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Przedwyborcza dyskusja w Wielkopolsce 
nad dorobkiem i programem
Spotkania kandydatów na posłów i radnych 

w powiatach Koło, Pleszew, Turek, Konin

Podobnie jak w całym kraju w Wielkopolsce odbywają się 
liczne spotkania kandydatów na posłów i radnych z wybor­
cami. Podczas spotkań omawiane są założenia programu wy­
borczego F.IN i zgłaszane liczne postulaty. Oto relacje na­
szych sprawozdawców z wczorajszych spotkań z wyborcami.

Kopalnia Adamów, wieś Do­
bra w pow. Turek, Wytwórnia 
Sprzętu Komunikacyjnego w 
miejscowości Winiary w pow. 
kaliskim, Stacja Hodowli Ro­
ślin w Straszkówku, PGR 
Mchowo i Grzegorzew w pow. 
kaliskim — oto miejscowości i 
środowiska, które odwiedził 
już kandydat na posła do Sej­
mu z okręgu kaliskiego, kie­
rownik Wydziału Rolnego KC 
PZPR Eugeniusz Mazurkie­
wicz.

Wczoraj uczestniczyliśmy w 
spotkaniu E. Mazurkiewicza ze 
służbą rolną i pracownikami 
instytucji związanych z rolnic 
twem pow. kolskiego, które 
odbyło się w sali Domu Ludo­
wego w Kościelcu.

Pierwsza w Polsce

Transfuzja krwi płodu 
w łonie matki

Pierwsza w Polsce transfu­
zja krwi płodu przeprowadzo­
na jeszcze w łonie matki ura­
towała życie dziecka. Zabieg 
ten przeprowadzony został 
przez zespół lekarzy z Kliniki 
Ginekologiczno-Położniczej i 
Oddziału Noworodków Stu­
dium Doskonalenia Lekarzy w 
Warszawie, przy współpracy z 
Zakładem Radiologii i Instytu­
tem Hematologii.

W 17 dni po transfuzji wyko­
nano cesarskie cięcie i 4 dalsze 
transfuzje wymienne krwi u 
noworodka. Urodzona dziew­
czynka ma już blisko miesiąc. 
Stan jej zdrowia jest dobry, po 
zostaje jednak nadal jeszcze w 
klinice pod opieką lekarzy.

Transfuzja krwi płodu w łonie 
matki jest zabiegiem wysoce skom 
plikowanym, stosowanym tylko w 
niektórych ośrodkach medycznych 
w świecie. Zabieg ten ma miejsce 
w przypadkach konfliktu serolo­
gicznego, zagrażającego życiu 
dziecka jeszcze przed urodzeniem. 
Stopień tego zagrożenia można o- 
becnie dość dokładnie określić za 
pomocą specjalnych metod bada­
nia wód płodowych. Przeprowa­
dzone badania u pacjentki (34-let- 
niej A. J. z woj. rzeszowskiego) — 
wykazały bezpośrednie zagrożenie 
życia dziecka. (PAP)

Przedstawiciele władz
strażactwau M.Moczara

Zastępca członka Biura Po­
litycznego, sekretarz KC PZPR 
— Mieczysław Moczar przyjął 
w środę przedstawicieli władz 
naczelnych strażactwa ochotni 
czego i zawodowego. W czasie 
spotkania prezes ZG Związku 
Ochotniczych Straży Pożar­
nych — Marian Domagała i ko 
mendant główny Straży Pożar 
nych — płk. Zygmunt Jarosz 
poinformowali o przedsiewzie 
ciach organów ochrony prze­
ciwpożarowych dla lepszego za 
bezpieczenia całej gospodark 
narodowej — a zwłaszcza prze 
mysłu i rolnictwa — przed po­
żarami oraz przedstawili pro­
gram tegorocznych obchodów 
tradycyjnego „Dnia Straża­
ka”. (PAP)

Już samo miejsce spotkania 
w nowoczesnym osiedlu rolni­
czym (Technikum Hodowlane 
wraz z internatem, Stacja Oce­
ny Odmian, Zakład Unasien­
niania Zwierząt, inwestycje 
PZGS) narzucały temat dys­
kusji.

Zagaił ją z-ca przewodniczą­
cego Prezydium PRN J. 
Sakwa, informując o najważ­
niejszych zamierzeniach powia 
towego programu wyborczego.

W dyskusji zastanawiano się, 
co i jak czynić należy, by sta­
wiane do dyspozycji rolnictwa 
środki produkcji przyniosły 
możliwie największe efekty. 
Wiele uwagi poświęcono spra­
wom wychowania. Postulowa­
no m. in., aby zatroszczyć się 
o lepsze formy i treści pracy 
klubów-kawiarni, aby zakładać 
wypożyczalnie sprzętu sporto­
wo-turystycznego oraz tworzyć 
społeczne ogniska muzyczne 
dla młodzieży. Poruszano tak­
że niektóre bolączki pracy za-
wodowej służby rolnej.

W dyskusji zabrał głos E. 
Mazurkiewicz, ustosunkowując 
się do poruszanych spraw. O- 
mówił też najważniejsze za­
gadnienia ogólnopolskiego pro-
gramu wyborczego FJN oraz

Posiedzenie amerykańskiej
Rady Bezpieczeństwa

Prezydent USA Nixon zwo­
łał w czwartek posiedzenie swo 
jego ścisłego gabinetu i krajo­
wej Rady Bezpieczeństwa. By­
ło to pierwsze tego rodzaju 
posiedzenie od czasu objęcia 
przez Nixona władzy. Narada 
dotyczyła całokształtu polityki 
międzynarodowej Stanów Zjed 
noczonych. (PAP)

niektóre problemy sytuacji 
międzynarodowej, (fb)

Kandydaci na posłów do Sej 
mu PRL 60 Okręgu Wyborcze 
go spędzili cały dzień w Piesze 
wie. W spotkaniach z ludnoś­
cią uczestniczyli: zastępca 
członka KC PZPR dowódca 
wojsk lotniczych gen. dyw. 
pilot Jan Raczkowski, prze­
wodniczący WKZZ — J. Mro­
czek, T. Makowski, W. Stacho 
wiak, P. Dolata, B. Dobrzycki, 
W. Jagodziński, Ł. Sucholom- 
kin oraz kandydaci na radnych 
WRN — C. Mazurek i A. Mar 
ciniak.

Wczorajszą rozmowę ze spo­
łeczeństwem powiatu pleszew-
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29 min. ton stali 
z huty im. Lenina

Blisko 29 min. ton stali wy 
produkowała już — od mo­
mentu uruchomienia — huta 
im. Lenina. Jest to — jak o- 
świadczył naczelny dyrektor 
kombinatu mgr inż. Bohdan 
Kolomyjski — więcej niż wy 
niosła produkcja wszystkich 
hut międzywojennego 20-lecia 
w Polsce. Podkrakowski kom 
binat. który w roku przy­
szłym obchodzić będzie 20-le 
cie swego istnienia daje już 
dziś 50,8 proc, krajowej pro­
dukcji żelaza, 40 proc, stali 1 
36 proc, wyrobów walcowa­
nych.

Warto podkreślić, oświad­
czył inż, Kolomyjski, że huta 
im. Lenina już dawno pracuje 
sama na swą rozbudowę, po­
krywając z nadwyżką koszty 
prowadzonych tu nowych in­
westycji. Do chwili obecnej 
załoga wzbogaciła skarb pań­
stwa kwotą ponad 30 mld zł, 
pochodzących z zysków wy­
pracowanych przez kombinat. 
Np. z 3,5 mld. zł. planowane­
go zysku w roku bież, koszty 
rozbudowy pochłoną tylko 1,5 
mld. (PAP)

Zapowiedź spotkania 
Kosygin - Kekkonen
Agencja TASS informuje, 

że w dniu 19 maja w Lenin­
gradzie odbędzie się na mocy 
wzajemnego porozumienia nie 
oficjalne spotkanie przewod­
niczącego Rady Ministrów 
ZSRR, Aleksieja Kosygina z 
prezydentem republiki Finlan 
dii Urho Kekkonenem. (PAP)

WIELKO 
POUKA *[MIU
Dzisiaj uroczysty finał

XXII WtfśagPoltciu
Podwójny sukces 

reprezentantów NRD
Kolarze — uczestnicy XXII Wyścigu Pokoju rozegrali 

wczoraj dwa etapy. Pierwszy — była to indywidualna jaz­
da na czas — prowadził z Łodzi do Piotrkowa Trybunal­
skiego, zaś drugi już ze wspólnego startu z Piotrkowa do 
Gliwic. Oba etapy zakończyły się generalnym sukcesem 
kolarzy NRD, którzy odebrali Polakom błękitne koszulki
liderów.

Trzeci etap tegorocznego 
WP prowadził z Łodzi do Piotr 
kowa Trybunalskiego i miał 
długość 42 km. 96 kolarzy star 
towało indywidualnie co mi­
nutę. Najlepszymi na etapie 
„prawdy” okazali się kolarze 
NRD. Wygrał Axel Peschel 
przed swoim rodakiem Daeh 
ne. Polacy Jan Magiera i An 
drzej Bławdzin zajęli trzecią 
i czwartą pozycję.

Po półtoragodzinnym odpo 
czynku kolarze wystartowali 
do czwartego etapu prowadzą 

* cego z Piotrkowa do Gliwic

Kolejne spotkanie „czterech” 
w sprawie Bliskiego Wschodu
Podróże wysłannika Masera ♦ Sf rzaly nad Kanałem
Sneskim i Jordanem ♦ ALdywnoić partyzantów

Reprezentanci czterech wielkich mocarstw spotkali się po
raz ósmy we wtorek wieczorem w Nowym Jorku, tym ra­
zem w siedzibie delegacji amerykańskiej. W dalszym ciągu 
przebieg prac zarówno czterech ambasadorów jak i specjal­
nej grupy roboczej otoczony jest głęboką tajemnicą.

Następne spotkanie — w przyszłym tygodniu — odbędzie 
się w siedzibie przedstawiciela Francji.

Hassan Sabri el-Choly osobi­
sty przedstawiciel prezydenta 
Nasera udał się w środę do 
Maroka —oświadczono oficjał 
nie w Kairze.

El-Choly spotka się w Ra­
bacie z królem Hasanem II i 
przekaże mu list od szefa pań 
stwa egipskiego. Egipski dy­
plomata uda się następnie do 
Algieru z analogiczną misją. 
Spotka sic on tam z prezyden­
tem Huari Bumcdienem.

POGODA
Zachmurzenie niewielkie i 

umiarkowane. Temperatura mak­
symalna od 20 st. na północnym 
wschodnie od 30 st. na południo­
wym zachodzie. Wiatry słabe z 
kierunków południowych.

Obie te wizyty mają na celu 
polepszenie i wzmożenie współ 
pracy między krajami arab­
skimi.

We wtorek po południu znów 
doszło do gwałtownego lecz sto­
sunkowo niedługiego pojedynku 
artyleryjskiego między Izraelem 
i ZRA. Siły izraelskie otworzyły 
ogień w rejonie portu Fuad w kie 
runku Port Saidu.

We wtorek wieczorem doszło 
także do nowej wymiany strzałów 
na linii przerwania ognia w doli­
nie Jordanu między siłami izrael­
skimi i jordańskimi.

Oddziały bojowe Narodowego 
Frontu Wyzwolenia Palestyny w 
wyniku ^operacji przeprowadzo­
nych od 1 do 12 maja zabiły lub 
raniły 21 żołnierzy izraelskich i 
zniszczyły dwa pojazdy wojsko­
we. Donosi o tym opublikowany 
w Ammanie komunikat organiza­
cji. (PAP)

długości 158 km. Początkowo 
na trasie nie działo się nic 
ciekawego. Pierwszy lotny fi 
nisz wygrał Grabę (NRD) 
przed Nielubinem (ZSRR) i 
Ronsmansem (Belgia). Ten o- 
statni zawodnik na kilka kilo 
metrów przed Częstochową, 
gdzie znajdował się drugi lot 
ny finisz zainicjował ucieczkę. 
Drugi lotny finisz wygrał Dy 
mitriew (ZSRR)) przed Ample 
rem (NRD) i Ronsmansem 
(Belgia).

Około 40 km przed Gliwi­
cami kolejna ucieczka. Tym 
razem poszli do przodu Van 
derijver (Belgia) Mickein 
(NRD) i Rogucs (Francja). 
Nim ta trójka zdążyła doje-
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W sali Czerwonej Pałacu Dzlałyńskich zbiorą się dzi­
siaj (15 bm. godz. 14) przedstawiciele zakładów uczestni­
czących w wielkim Konkursie WIELKOPOLSKA DLA 
EKSPORTU, organizowanym przez redakcję „Głosu 
Wielkopolskiego”, poznańską Rozgłośnię Polskiego Radia, 
Wojewódzką Komisję Związków Zawodowych i Poznań­
ski Oddział Polskiej Izby Handlu Zagranicznego. Pod­
czas uroczystego spotkania z udziałem władz państwo­
wych i partyjnych odbędzie się ogłoszenie wyników Kon­
kursu oraz rozdanie nagród.

Zwycięzcy otrzymają medale i dyplomy „Wzorowego 
eksportera”, a także premie pieniężne. Wręczone zostaną 
44 medale: złote, srebrne i brązowe.

Warto dodać, że Konkurs, rozpisywany już od paru lat 
cieszy się dużym powodzeniem. W ub. roku uczestniczyły 
w nim 142 zakłady, z czego 112 spełniło wszelkie warunki 
regulaminowe. Świadczy to jednocześnie o zainteresowa­
niu eksportem wśród wielkopolskich przedsiębiorstw 
przemysłowych, (zm)

Na zdjęciu: fragment obróbki elementów silnika agregatowe­
go w Zakładach H. Cegielski, które uczestniczyły w naszym 

Konkursie.
Fot. — K. Przychodzkl

Intensywne walki w Wietnamie
Wiiyia sekretarza stanu R1SA w Sajgonie

Noc z wtorku na środę upłynęła w Wietnamie Południo­
wym pod znakiem dalszych ofensywnych operacji sił wyzwo­
leńczych. Partyzanci atakowali bazy wojskowe oraz ugrupo­
wania nieprzyjaciela w pobliżu największych miast tego kra 
ju. Walki objęły swoim zasięgiem rejon sajgoński, deltę 
Mekongu, Płaskowyż Centralny oraz wybrzeże środkowe.

Patrioci ostrzelali m.in. naj­
większą w tym kraju bazę po- 
wietrzno-morską Da Nang. Na 
instalacje wojskowej bazy spa 
dło 8 rakiet o kalibrze 122 mm. 
Wśród zaatakowanych obiek­
tów znajdowało się również 
mające bardzo ważne znacze­
nie strategiczne, lotnisko w Da 
Kto na Płaskowyżu Central­
nym. Na teren lotniska spadło 
20 rakiet. Artyleria sił wyzwo 
leńczych ostrzelała również 
lotnisko Tan An położone w od 
ległości 45 km na południowy 
zachód od Sajgonu. W tymże 
rejonie jednostki partyzanckie

Możliwości uznania NRD
przez dalsze państwa

Bonn wyraża niepokój

Duże zaniepokojenie budzą w Bonn nowe pogłoski o możli 
wości uznania Niemieckiej Republiki Demokratycznej przez 
dalsze państwa — piszc korespondent PAP. Oczekuje się prze
dc wszystkim, żc tego rodzaju 
bliższym czasie państwa nali 
rych inicjatywa Iraku stała s 
zem.

Jak zauważa na marginesie 
tych rozważań dobrze poinfor­
mowany boński „General An- 
zeiger”, tego rodzaju rozwój 
sytuacji postawiłby rząd fede­
ralny w kłopotliwej sytuacji i 
zmusił go do zajęcia jasnego 
i zdecydowanego stanowiska, 
czy będzie bez sprzeciwów to­
lerował dokonującą się norma 
lizację stosunków NRD z pań­
stwami trzeciego świata, czy 
też przejdzie w tej sprawie do 
kontroofensywy. Jeszcze więk­
szą trośką napawają jednak 
bońskich dyplomatów i polity­
ków wieści mówiące o „goto­
wości uznania” NRD przez

decyzje podjąć mogą już w naj 
iące do Ligi Arabskiej, dla któ 
; w pewnym sensie drogowska-

trzy kraje skandynawskie: 
„Finlandię, Szwecję i Danię”.

Jeśli chodzi o Danię, to Bonn 
pociesza się, iż NRF będzie mogła 
— w związku z przynależnością Da 
nii do sojuszu północnoatlantyckie 
go — powstrzymać ją od tego ro 
dzaju decyzji. (PAP)

UZE nadal bez Francji
W środę odbyło się w Londynie 

kolejne posiedzenie stałej rady 
Unii Zachodnioeuropejskie’
(UZE). Tak jak noprzednio, przed 
stawiciel Francji nic był na nim 
obecny. Dyskusja dotyczyła ak­
tualnych wydarzeń międzynarodo 
wych. (PAP)

zaatakowały kilka pozycji „ma 
rines”.

Jak donoszą agencje zachod­
nie z Sajgonu, w środę przybył 
tam amerykański sekretarz sta 
nu William Rogcrs, aby w cią­
gu czterech dni przeprowadzić 
konsultacje z politykami saj- 
gońskimi oraz zapoznać się z 
sytuacją polityczną i wojsko­
wą w Południowym Wietna­
mie. W wypowiedziach Roger- 
sa w Sajgonie znalazło się ogól 
nikowe sformułowanie o ko­
nieczności stworzenia warun­
ków, które, pozwoliłyby lud­
ności południowowietnam- 
skiej dokonać swobodnego wy­
boru swej przyszłości.

Poproszony o Skomentowanie 
10-punktowego planu NFW,
amerykański sekretarz stanu
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„Prawda” o 14 rocznicy 
Układu Warszawskiego

W związku z 14 rocznicą podpi­
sania Układu Warszawskiego w 
środowym numerze ..Prawdy” u- 
kazał się artykuł marszałka Ja­
kubowskiego, naczelnego dowód­
cy zjednoczonych sił zbrojnych 
państw Układu Warszawskiego, 
zatytułowany ..Na straty pokoju 
i socjalizmu”, ,.Państwa człon­
kowskie tego Układu — pisze mar 
szatek — czynią wszystko, żeby 
zapewnić pokój, stworzyć ogólno 
europejski system, który gwaran 
towałby narodom trwałe bezpie­
czeństwo”. Marszałek podkreśla, 
że wiosna 1955 roku w związku ze 
wzrostem sił agresywnych kraje 
socjalistyczne zmuszone były prze 
ciwstawić im własna zjednoczoną 
potęgę w’ojskowo-polityczną. U- 
kład Warszawski, uzupełniając sy 
stem dwustronnych porozumień 
o przyjaźni, współpracy i wzajem 
nej pomocy, stworzył niezbędne 
przesłanki dla zjednoczenia po­
tencjału gospodarczego i wojsko­
wego. umocnienia potęgi świato 
wego systemu socjalizmu”. ..Hi­
storia nie znała jeszcze takiego so 
juszu. którego cele i zadania by­
łyby tak szlachetne” — stwierdza 
marszałek Jakubowski. (PAP)



Uchwały konferencji ONZ
w sprawie nienaruszalności granic

Grecji grozi wybuch 
wojny domowej?

Przemówienie delegata Polski

Obradująca w Wiedniu konferencja dyplomatyczna ONZ w 
sprawie prawa traktatowego uchwaliła na swoim ostatnim 
posiedzeniu jedną z najważniejszych postanowień, które za­
wiera zasadę nienaruszalności

W myśl tej zasady nawet za­
sadnicza zmiana okoliczności, 
które występowały w momen-
cie zawarcia umowy, nie mo­
że w świetle prawa międzyna 
rodowego służyć
do podważania 
ności umowy i 
na jej podstawie 

Potwierdzona

jako pretekst 
nienaruszal- 

ustanowionej 
granicy.
przez konfe-

rencję dyplomatyczną zasada 
ma istotne znaczenie z punktu 
widzenia nienaruszalności gra

Żegnając 
Kolegę

Odszedł od nas nagle czło 
w|ek młody, zaledwie 30-let 
ni, zdolny dziennikarz i po­
eta. Odszedł nieoczekiwa­
nie: śmierć zabrała go w 
dwie czy trzy zaledwie go­
dziny po złożeniu materiału 
do drukarni. Materiału, któ 
ry nazajutrz ukazał się — 
już pośmiertnie. Odczucia 
nasze — zespołu redakcji 
„Głosu Wielkopolskiego” — 
łączą się w przypadku tej 
śmierci z uświadomieniem 
sobie straty o większym za­
sięgu społecznym; straty 
dla młodej literatury pol­
skiej poety, który nie zdołał 
wypowiedzieć się do końca, 
krytyka, który nie zdążył zo 
stawić po sobie dzieł więk­
szych, tych jakich się po 
nim spodziewano.

Urodził się przed 30 laty 
w Rzeszowie, skończył stu­
dia filologiczne na poznań­
skim uniwersytecie. Rozpo­
czął swą karierę pisarską 
od poezji. W 1965 r. wydał 
dobrze przyjęty przez kryty 
kę tomik wierszy „Kwaran­
tanna przed srebrem”. Pra­
cę dziennikarską rozpoczął 
w 1961 r. w redakcji „Ex- 
pressu Poznańskiego”.

Tam dał się też poznać ja 
ko pełen inwencji i polotu 
dziennikarz, cieszący się u- 
znanicm za wyniki swej pra 
cy. ZMS — przyznał Mu 
Srebrne Odznaczenie im. 
Janka Krasickiego. Był jed 
nym z laureatów nagrody 
Poznania i województwa za 
upowszechnianie kultury w 
roku 1965. Od 15 miesięcy 
pracował w „Głosie”. Bar­
dzo Go w redakcji ceniliś­
my, był otoczony przyjaźnią 
i sympatią całego zespołu. 
Uprawiał reportaż, felieton 
i publicystykę, interesując 
się głównie problematyką 
nauki, sprawami związany­
mi z życiem młodego pokole 
nia, literaturą.

Wojciech Burtowy wyróż 
niał się jako dziennikarz 
szerokością zainteresowań, 
rzetelnością roboty, sty­
listyczną atrakcyjnością 
swych tekstów. Był publi­
cystą zaangażowanym w 
prcblcmy naszych czasów, 
podejmował często tematy 
trudne, wymagające dzienni 
karskiej pasji i odwagi my­
ślenia.

Miał wielu przyjaciół 
wśród młodzieży. Był dzia­
łaczem i współpracowni­
kiem organizacji nr dzieżo 
wych. Opiekował się stu­
denckim teatrem „Nurt” 
na Winogradach — pisał 
też dla niego teksty, przygo 
towywał adaptacje i monta 
że. W środowisku studenc­
kim cieszył się dużym pre­
stiżem, cieszył się nim też 
wśród swoich kolegów: mło 
dych pisarzy z Klubu Lite­
rackiego przy poznańskim 
Oddziale ZLP. Tragiczna 
śmierć wszystko przerwała.

Będzie nam Go brako­
wało w naszym zespole, a 
naszemu pismu — Jego tek 
stów.

Zespół redakcji 
GŁOSU 

WIELKOPOLSKIEGO”

umów międzynarodowych.
nic PRL opartych na postano 
wieniach Układu Poczdamskie 
go i raz jeszcze wykazuje cał­
kowitą bezzasadność roszczeń 
kół rewizjonistycznych NRF w 
stosunku do naszych ziem za­
chodnich i północnych.

Występując w toku dyskusji 
nad tym zagadnieniem, prze­
wodniczący delegacji polskiej, 
Eugeniusz Wyzner przypom­
niał, że roszczenia graniczne 
wysuwane przez agresora dla 
uzasadnienia napaści na inne 
państwa niejednokrotnie powo 
dowały wybuch brzemiennego 
w następstwa konfliktu. Polska 

ma w tym względzie szczególnie 
bolesne doświadczenia. Agre­
sja na nasz kraj, która zapo­
czątkowała II wojnę światową, 
miała za punkt wyjścia rosz­
czenia terytorialne i dążenie 
agresora do zmiany ustalo­
nych granic w Europie.

Dlatego też — kontynuował 
Eugeniusz Wyzner — zapew­
nienie nienaruszalności granic 
i umów ustanawiających gra­
nice jest koniecznością wyni­
kającą z doświadczeń historycz 
nych. Jest ono także niezbędne 
dla zapewnienia międzynarodo 
wego pokoju i bezpieczeństwa, 
jak również integralności tery­
torialnej państw zagwaranto­
wanej w Karcie Narodów 
Zjednoczonych.

Interpress

Agencje zachodnie donoszą 
ze stolicy Grecji, że przed 
nadzwyczajnym trubunałem 
wojskowym w Atenach toczy 
się proces przeciwkę liczącej 
16 osób grupie, której przewo 
dził członek Biura Polityczne 
go KC Komunistycznej Partii 
Grecji, Grigoris Farakos. 
Wszyscy oni oskarżeni są o 
działalność zmierzającą do o- 
balenia obecnego reżimu woj 
skowego w Grecji. Oskarże­
nie opiera się na artykule 509 
k. k., przewidującym możli­
wość wymierzenia kary śmier 
ci.

Przywódca tej grupy G. Fa 
rakos. który jako ostatni z 
oskarżonych wygłosił we wto 
rek mowę przed sądem, wy­
raził opinię, że jeśli obecny 
reżim pozostanie dalej u wła­
dzy, w kraju może wybuch­
nąć wojna domowa. (PAP)

Wizyta Podgórnego
u Kim lr-Sena

W środę członek Biura Poli­
tycznego KC KPZR, przewod­
niczący prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR N. W. Podgórny 
złożył wizytę sekretarzowi ge­
neralnemu KC Partii Pracy 
Korei, przewodniczącemu Ra­
dy Ministrów KRL-D, Kim Ir 
Senowi. Między N. W. Podgór­
nym i Kim Ir Senem odbyła 
się przyjacielska rozmowa na 
temat spraw interesujących 
obie strony. (PAP)

Wtfłagftlcoju
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chać do Gliwic, doszlusowa- 
li do niej Nielubin (ZSRR), 
drugi Francuz Rouxel, Daehne 
(NRD) i Szurkowski (Polska). 
Tych siedmiu kolarzy razem 
wjechało na stadion. Najlep­
szymi sprinterami okazali się 
Niemcy: Mickein i Daehne, 
którzy w tej kolejności minę­
li metę.

WYNIKI INDYWIDUALNE
III ETAPU:

I. A. Peschel (NRD) — 59.34
2. M. Daehne (NRD) — 1.00.44
3. J. MAGIERA

(POLSKA) — 1.01.15
4. A. BŁAWDZIN 

(POLSKA) — 1.01.43
5. J. Danguillaume 

(Francja) — 1.02.00
6. D. Gonschorek (NRD) — 1.02.04
7. R. SZURKOWSKI 

(POLSKA) — 1.02.23
8. M. Duchemin

(Francja) — 1.02.28
9. M. Grifnee (Belgia) — 1.02.41

10. W. Scheers (Belgia) — 1.02.43
A oto wyniki pozostałych pol­

skich kolarzy:
33. Z. HANUSIK — 1:05.01
36. K. STEC — 1:05.14
41. Z. CZECHOWSKI — i:»5.30
48. M. FORMA — 1:06.39

WYNIKI DRUŻYNOWE 
III ETAPU:

1. NRD — 4:05.08
2. POLSKA — 4:10.22
3. Francja — 4:11.53

WYNIKI INDYWIDUALNE
IV ETAPU:

1. D. Mickein (NRD) — 4:14.50
2. M. Daehne (NRD) — 4:15.20
3. W. Nielubin (ZSRR) — *:i5-35
4. C. Rouxel (Francja) — 4:15.50
5. R. SZURKOWSKI 

(POLSKA)
6. M. Roąues (Francja)
7. A. Vandevijver (Belgia)

— wszyscy — 4:15.50
8. D. Gonschorek (NRD) — 4:16.40
9. J. Botherel (Francja) — 4:16.40

10. D. Grabę (NRD) — 4:16.40
20. A. BŁAWDZIN

(POLSKA) — 4.17.07
28. Z. HANUSIK

(POLSKA) — 4:17.45
33. M. FORMA

(POLSKA) — 4:17.45
36. K. STEC (POLSKA) — 4:17.45
45. Z. CZECHOWSKI

(POLSKA) — 4.17.45
61. J. MAGIERA

(POLSKA) — 4:17.45
WYNIKI DRUŻYNOWE

IV ETAPU:
1. NRD — 17.03.30
2. Francja — 17.05.37
3. ZSRR — 17.06.40

KLASYFIKACJA 
INDYWIDUALNA 
PO IV ETAPACH

1. M. Daehne (NRD)
2. R. SZURKOWSKI

11.29.25

3.

4.

(POLSKA)
straty do lidera

A. Peschel (NRD) 
straty do lidera

D. Mickein
(NRD) „ 1

5. J. Danguillaume 
(Francja) „

6. D. Gonschorek
2

5

37

min. 32

min. 19

13.

14.

15.

16.

17.

18.

19.

20.

26.

37.

40.

42.

imirsimiiimmmiiHi!
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opracował Jeny Walasek

3.

10.

11.

12.

(NRD) 
A. BŁAWDZIN 
(POLSKA) 
M. Grifnee 
(Belgia) „ 
J. MAGIERA 
(POLSKA) 
W. Nielubin 
(ZSRR) 
M. Rooues 
(Francja) 
C. Rouxel 
(Francja) „

2

2

2

min. 40

min. 46

min. 47

2

3

3

3

min. 56

min. 13

min. 35

min. 37 sek.

M. Duchemin 
(Francja) 
D. Grabę 
(NRD) 
B. Knispel 
(NRD) 
D. Ducreux 
(Francja) 
J. Dmitriew 
(ZSRR) 
N. David 
(Rumunia) ,
K.Ampler 
(NRD) ,
J. Botherel 
(Francja) 
Z. HANUSIK 
(POLSKA) 
K. STEC 
(POLSKA)

3

4

4

4

min. 41

min. 04

min. 12

min. 25

4

5

5

sek.

sek.

sek.

sek,

min. 30

min. 03

min. 07

5

5

6
Z. CZECHOWSKI
(POLSKA) 
M. FORMA 
(POLSKA)

sek.

sek.

sek.

min. 08

min. 42

min. 55

7

7

sek.

sek.

sek.

min. 11

min. 28

sek.

sek.
KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA

PO IV ETAPACH
1. NRD 

ma przewagi nad Polską
6 min. 40 sek.

2.

3.

4.

5.

6.

7.

8.

9.

10.

POLSKA

Francja 
straty do Polski 
ZSRR

46:09.09

Dania

Rumunia

Belgia

Wesry

Bułgaria

Algieria

11. Meksyk

12.

13.

2.
3.

5.
8.
7.

1 min,

8 min.

14 min.

15

15

15

min.

min.

min.

18

49

min.

min.

43 sek.

41

27

44

58

41

47

sek.

sek.

sek.

sek.

sek.

sek.

Maroko
58 min. 25 sek.

., 1 godz. 24 min 
Jugosławia

,. 1 godz. 28 min. 
Finlandia

., 3 godz. 08 min. 
KLASYFIKACJA

29

40

13

sek.

sek.

sek.

NA NAJAKTYWNIEJSZEGO 
KOLARZA PO IV ETAPACH
W. Nielubin (ZSRR)

K.
D.
D.

10
Ronsmans (Belgia) — 10
STEC (POLSKA) 
Mickein (NRD) 
Grabę (NRD) 
Knispel (NRD)

J. Dymitriew (ZSRR)

5

5

pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt.

Do czwartego etapu wystarto­
wało 96 kolarzy. Na mete w Gli­
wicach przybyło 92. Na trasie wy 
cofali sie: Mohamed ABik (Algie­
ria) oraz trzej Jugosłowianie: 
Zdenek Kis, Bramko Pcuh i Pal 
Cigler. Tak wiec zespól jugosło­
wiański jedzie już w czwórkę i 
wycofanie sie jeszcze jednego ko­
larza spowoduje zdekompletowa­
nie drużyny.

Spotkania z
Dokończenie ze str. 1

skiego rozpoczęło spotkanie z 
kombatantami Powstania Wiel 
kopolskiego i II wojny świato­
wej. W swoim wystąpieniu 
gen. J. Raczkowski omawiając 
osiągnięcia 25-lecia wskazał na 
potrzebę kontynuowania dzie­
ła tych, którzy w przeszłości 
wzięli na swoje barki ciężar 
walki o wolność narodową i 
społeczną. Wiele ciepłych słów 
poświęcił tym, którzy nie bio 
rą już czynnego udziału w życiu 
społecznym, ale o których nie 
wolno nam zapominać. Czcimy 
więc pamięć tych wszystkich, 
którzy na frontach II wojny 
światowej na Wschodzie i Za­
chodzie, Północy i Południu 
płacili najwyższą cenę krwi za 
naszą wolność.

Generał pokrótce omówił 
osiągnięcia gospodarcze Polski, 
Wielkopolski oraz Ziemi Ple- 
szewskiej, który to region w 
ostatnich latach przeszedł dy­

namiczną industrializację. Dal 
szą część swego wystąpienia 
J. Raczkowski poświęcił omó­
wieniu sytuacji międzynarodo­
wej oraz zadań wynikających 
z niej dla naszych sił zbroj­
nych.

W godzinach popołudnio­
wych kandydaci spotkali się z 
załogą największych zakładów 
Pleszewa: Pleszewskiej Fabry­
ki Obrabiarek oraz „Spomaszu”. 
Tutaj rozmowę prowadził prze 
wodniczący WKZZ — J. Mro­
czek.

Wieczorem kandydaci na pos 
łów spotkali się z młodzieżą, 
która po raz pierwszy weźmie 
udział w głosowaniu. Ta miła 
dyskusja odbyła się w Techni­

kum Rolniczym w Marszewie.
(jk)

Wczoraj po południu odbyło 
się w Kole spotkanie kandyda 
ta na posła do Sejmu z ramie 
nia ZSL prezesa Wojewódzkie 
go Komitetu Stronnictwa Józe­
fa Wroniaka z pracownikami 
PRN, MRN, GRN, Prokuratu­
ry, adwokatury i sądu. W spot 
kaniu uczestniczył także kan­
dydat na radnego Wojewódz­
kiej Rady Narodowej Jan Kli- 
mański, rolnik ze Zbójna z 
gromady Kłodawa.

Poruszano takie problemy, 
jak: kontynuacja rozwoju wiel 
kiego przemysłu tego rejonu 
w oparciu o posiadane zasoby 
surowcowe, dalszy postęp rol­
nictwa, a więc wzrost produk 
cyjności gospodarstw dzięki 
zwiększeniu mechanizacji, za­
kresu melioracji i nawożenia. 
Powiat kolski niegdyś biedny 
i zacofany znajduje się obec­
nie w rzędzie przodujących w 
Wielkopolsce. Plony zbóż prze 
kroczyły tu znacznie średnią 
wojewódzką. Wydobywana tu 
sól pokrywa całkowicie zapo­
trzebowanie kraju. Stąd też po 
chodzi 14 proc, nawozów potec 
sowych.

Józef Wroniak po raz trzeci 
kandydujący na posła z tego 
okręgu wyborczego, omówił za 
dania stojące przed przyszły­
mi posłami, radnymi i wyborca 
mi.

Żałować należy, że ciekawie 
postawione problemy nie po­
budziły licznie zebranych do 
żywszej dyskusji.

Tego dnia wieczorem Józef 
Wroniak odbył drugie spotka­
nie przedwyborcze ze znanymi

wyborcami 
z inicjatyw społecznych miesz­
kańcami gromady Brdowo.

(zd)
W środę w sali konińskich 

Zakładów Naprawczych Prze­
mysłu Węgla Brunatnego, z 
załogą tych zakładów oraz ko­
nińskimi „białymi” hutnikami 
spotkali się kandydujący w o- 
kręgu nr 57 Gniezno na po­
słów do Sejmu: Stefan Ję­
dryszczak — członek KC 
PZPR, prezes Centralnego 
Związku Rolniczych Spółdziel 
ni Produkcyjnych w Warsza­
wie, Janina Szczerbaciuk — 
nauczycielka szkoły podsta­
wowej w Witkowie, pow. 
Gniezno i Czesław Sypniewski 
— ślusarz kopalni węgla bru­
natnego w Koninie, członek 
Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR w Poznaniu oraz kan­
dydaci na radnych WRN Zdzi­
sław Szkłarkowski, przew. 
Prez. MRN i przew. PK FJN 
w Koninie i Edmund Lewan­
dowski, inżynier z kopalni 
— „Konin”.

O dorobku Ziemi Konińskiej 
w ćwierćwieczu Polski Ludo­
wej powiedziała obszernie 
wiceprzewodnicząca Prez. PRN 
w Koninie — Zofia Zamojska, 
stwierdzając jednocześnie, że 
tak jak wszystkie poprzednie, 
również program wyborczy 
FJN dobiegającej kadencji 
Sejmu i rad narodowych, wy­
konany został pomyślnie we 
wszystkich podstawowych 
wskaźnikach i założeniach.

Zabierając głos w dyskusji 
Zenon Ryszewski — frezer Wy 
działu Mechanicznego KZN wy 
raził, w imieniu załogi pełne 
poparcie dla programu FJN. 
Wyraża się ono konkretnymi 
czynami, których wartość oce­
nia się w dziedzinie produk­
cyjnej na 6,4 min. zł, a w pra­
cach społecznych 65,5 tys. zł.

W imieniu wszystkich kandy 
datów na posłów, podziękowa­
nie obu załogom za twórczą, 
konstruktywną dyskusję złożył 
Stefan Jędryszczak. Ustosun­
kował się on również do wnio­
sków i postulatów, stwierdza­
jąc, iż wszystkie one będą wni 
kliwie rozpatrzone i tam, gdzie 
to będzie możliwe, sprawy zo­
staną załatwione w krótkim 
terminie. Nie wszystkie spra­
wy da się jednak załatwić od 
razu, gdyż wiele z nich będzie 
musiało czekać na swoją ko­
lejność podyktowaną warunka 
mi obiektywnymi. Do takich 
problemów St. Jędryszczak za­
liczył zagadnienie zatrudnienia 
kobiet w Zagłębiu. Radykalna 
poprawa może nastąpić w tym 
zakresie, po wybudowaniu za­
kładu zatrudniającego więcej 
kobiet jak planowany już w 
Koninie zakład dziewiarski.

(zet)

Kanada nawiąże 
stosunki z ChRL?

W najbliższych dniach w 
Sztokholmie, jak twierdzą do­
brze poinformowane koła w 
Óttawie, rozpoczną się rokowa 
nia pomiędzy Chinami i Kana­
dą w sprawie nawiązania sto­
sunków dyplomatycznych.

Do pierwszych» bezpośred­
nich kontaktów pomiędzy 
przedstawicielami ambasad 
obu krajów w Sztokholmie 
doszło 21 lutego br.

„Kommunist" 
o antyradzieckim kursie

grupy Mao
Teoretyczny i polityczny or­

gan prasowy KC KPZR „Ko- 
mmunist” w artykule O. Bori- 
sowa i B. Kołoskowa analizuje 
stosunki radziecko-chińskie w 
ostatnim dziesięcioleciu i do­
chodzi do wniosku, że kurs 
antyradziecki „przekształcił się 
w najważniejszy składnik we­
wnętrznej i zagranicznej poli­
tyki Mao Tse-tunga”.

Autorzy artykułu stwierdza­
ją, że koniec lat pięćdziesią­
tych stał się niejako linią po­
działu między dwoma okresa­
mi w stosunkach radziecko- 
chińskich. W lutym 1959 roku 
dziennik chiński „Zenminżi- 
pao” pisał, że radziecka pomoc 
udzielona Chinom „nie ma co 
do swoich rozmiarów preceden 
su w historii”. Jednakże grupa 
Mao Tse-tunga wyciągnęła 
swoiste wnioski nacjonalistycz 
ne z wybitnych sukcesów w 
budownictwie ekonomicznym i 
kulturalnym, osiągniętych przy 
poparciu Związku Radzieckie­
go i innych krajów socjalizmu. 
Ujawniły się dawne antyra­
dzieckie nastroje Mao, jego 
plany hegemonistyczne. (PAP)

Pentagon nie czeka 
na zgodę Kongresu USA

Nie czekając na głosowanie 
w Kongresie, Departament 
Obrony USA przystąpił do bu 
dowy poszczególnych instala­
cji dla systemu obrony anty- 
rakietowej „Safeguard”. Za­
stępca sekretarza obrony Pac 
kard oznajmił we wtorek, że 
koszty budowy tych elemen­
tów będą pokrywane z fundu 
szów, zatwierdzonych w ubie 
głym roku przez Kongres na 
rozbudowę systemu „Senti- 
nel”, zaproponowaną przez ad 
ministrację Johnsona.

Agencja UPI zaznacza, że 
oświadczenie Packarda prze­
czy jego wypowiedzi, złożo­
nej przed miesiącem w sena­
ckiej podkomisji do spraw 
rozbrojenia. (PAP)

Walki w Wietnamie
Dokończenie ze str. 1 

przypomniał, że jego rząd dał 
już do zrozumienia, że wiele 
tych punktów jest nie do 
przyjęcia, niektóre jednak mo 
głyby stanowić podstawę dys­
kusji.

Przed przybyciem Rogersa do 
Sajgonu podjęto nadzwyczajne 
środki ostrożności. Rogers jest dru 
gim członkiem gabinetu prezyden­
ta Nixona składającym wizytę w 
Sajgonie. Na początku marca br, 
w stolicy płd. Wietnamu przeby­
wał sekretarz obrony USA Melvin 
Laird.

Szef delegacji amerykań­
skiej prowadzącej rokowania 
w sprawie Wietnamu, Cabot 
Lodge, wezwany przez prezy­
denta Nixona opuścił w środę 
rano Paryż i udał się do Wa­
szyngtonu.

Na lotnisku oświadczył on 
dziennikarzom, że w Waszyng­
tonie będzie konferować z pre 
zydentem USA na temat spo­
sobu kontynuowania rozmów 
paryskich.

Cabot Lodge powrócić ma w 
czwartek wieczorem do Paryża.

PAP

przad tiarłam
Amerykańscy kosmonauci przygo­
towujący się do lotu wokół Księ­
życa w pojeżdzie kosmicznym 
Apollo-10 przeszli ostatnio koń­
cowe badania lekarskie. Również 
kabina jest gotowa do startu. 
Na zdjęciu: E. Cerman (z pra­
wej) i T. Stafford (w środku) roz- 
mawiajg z jednym z techników na 

Przylądku Kennedy’ego.
CAF—UPI—telefoto
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Z powodu tragicznego zgonu

red. Wojciecha Burtowego 
żonie Zmarłego

MARII BURTOWEJ
najserdeczniejsze wyrazy współczucia składają 

RADA ZAKŁADOWA PRACOWNICY DYREKCJA 

Poznańskiego Wydawnictwa Prasowego RSW „Prasa” 

w Poznaniu.

Nagła i niespodziewana śmierć wyrwała z naszego grona 
serdecznego kolegę i współpracownika

WOJTKA BURTOWEGO
odznaczonego srebrnym Odznaczeniem im. Janka Krasickiego

W Zmarłym straciliśmy zdolnego publicystę i działacza 
młodzieżowego.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy szczerego współczucia.

Związek Młodzieży Socjalistycznej
/ Zarząd Wojewódzki w Poznaniu
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KANDYDACI NA POSŁÓW

Awans kulturalny milionów
• incenty Krasko, prawnik z wy kształcenia, dziennikarz z zawo-sprawę nadrzędną w swojej 

i. in. był kolejno redaktorem naczelnym „Głosu Wielko- pracy stawiać dobro naroduW incenty , r _
du (m. in. był kolejno redaktorem naczelnym „Głosu Wielko­
polskiego” i „Gazety Poznańskiej"), wybitny działacz par­

tyjny (I sekretarz KW PZPR w latach 1956—1960), od r. 1960 kie-
równik Wydziału Kultury KC, już po raz czwarty kandyduje do 
Sejmu z okręgu wyborczego w Poznaniu.

— Obecna kampania wyborcza 
przypada w 25-lecie Polski Lu­
dowej, Skłania nas to do zapy­
tania, co uważacie za najważ­
niejsze osiągnięcie w dziedzinie 
kultury w tym ćwierćwieczu w 
naszym kraju?

— Kiedy mówimy, zwłasz­
cza w środowiskach twór­
czych, o osiągnięciach w dzie­
dzinie kultury, mierzy się ten 
dorobek często pojedynczymi 
zjawiskami, choćby nawet wy 
bitnymi, nagrodami zdobywa­
nymi na międzynarodowych 
konkursach czy festiwalach. Z 
tego punktu widzenia ocenia 
się film, muzykę, plastykę i in 
ne dziedziny sztuki. Te mier­
niki trzeba oczywiście brać 
pod uwagę, ale przecież sukce 
sy rodzą się na określonej gle 
bie, warto więc przyglądać się 
na jakiej to glebie czyli w ja­
kich warunkach powstają. I 
tu dopiero, patrząc na te wa­
runki, widzimy nasze przemia 
nv rzeczywiście rewolucyjne. 
Widzimy powszechny udział 
w kulturze nie tvlko w sensie 
odbioru czyli korzystania z 
dóbr kultury — co jest ogrom 
nie ważne w Polsce, kiedvś 
kraju analfabetów — ale tak­
że powszechny udział w two­
rzeniu kultury.

Tę naiszerzej i naigłebiej 
pojęta kulturę tworzą bowiem 
nie tylko intelektualiści, nie 
tylko uczeni i artyści wszyst­
kich dziedzin nauki i sztuki, 
lecz także klasa robotnicza, 
ludzie pracy na wsi. słowem 
wszyscy, którzy ofiarnym tru­
dem swego umysłu i rąk wzbo 
gacają kraj, czynią go bogat­
szym nie tylko w sensie ma­
terialnym. lecz także lepszym 
w sensie stosunków społecz­
nych, miejsca i roli człowieka, 
wykorzystania danych mu 
szans, rozwinięcia wszystkich 
możliwości twórczych. Właś­
nie ten olbrzymi awans kultu­
ralny milionów ludzi w Polsce 
jest najtrwalszą zdobyczą kul 
tury w Polsce Ludowej.

— I ten awans stanowi jedno­
cześnie znakomitą pozycję wyjś 
ciową do dalszej pracy na polu 
kultury, prawda?

— Tak jest, w nim jest gwaran 
cja dalszego jej rozwoju i roz­
kwitu. Oczywiście wiąże się z 
tym bardzo istotny, przełomo­
wy rys kultury Polski Ludo­
wej — inny niż w kulturze 
burżuazyjnej stosunek do pra 
cy ludzkiej, do człowieka pra­
cy. On jest głównym bohate­
rem przemian socjalistycznych 
w Polsce, on jest ich twórcą i 
współtwórcą w dziedzinie ma 
terialnej i duchowej. A więc 
kulturę polską tworzą nau­
kowcy i pisarze, kompozyto­
rzy i plastycy, artyści innych 
gałęzi, ale współtworzą ją tak 
że robotnicy HCP i Stomila 
rolnicy wielkopolscy, inżynie­
rowie i agronomowie, rzemieśl 
nicy. Tworzy ją także kobieta 
— matka, która wychowuje 
dz’eci, uczy je mowy ojczystej, 
uczy je nie tylko mówić, ale

w ten 

„Terminowe i sprawne zaopatrzenie w materiały budowlane 
obok postępu techniczno - organizacyjnego jest decydującą 
gwarancją właściwego przebiegu procesów inwestycyjnych" - 
- głoszą uchwały V Zjazdu PZPR. Dlatego też w latach 1969- 
70 ma być zakończona budowa cementowni Chełm II oraz 
znacznie zaawansowane budowy nowych cementowni Kujawy 
i Nowiny II. Po 1970 r. ma nastąpić taki wzrost produkcji ma­
teriałów budowlanych, aby zaspokoić nie tylko potrzeby kraju 

ale wytworzyć dostateczne rezerwy operacyjne.
Opracowanie CAF

także i myśleć i czuć po pol­
sku. Uczy pierwszych słów, a 
wśród nich słowa Polska i sło 
wa Ojczyzna, słów Poznań i 
Warszawa, Warta i Wisła, 
słów „Jeszcze Polska nie zgi­
nęła” i „Nie rzucim ziemi skąd 
nasz ród”.

— Tu już sięgacie do tradycji 
naszej kultury...

— Tworząc i rozwijając kul 
turę socjalistyczną, włącza­

my do jej trwałych wartości 
wszystkie postępowe tradycje 
wieków minionych. A region 
poznański ma w tych trady­
cjach poważny udział. Patrio 
tyzm ludzi tej ziemi dokumen 
towany na przestrzeni wie­
ków wystąpieniami Wiosny 
Ludów, walką z naporem ger 
mańskim, przeciwstawianiem 
się wynaradawianiu, tradycje 
Drzymały i dzieci wrzesiń­
skich. tradycje powstań wiel­
kopolskich, światłej myśli re­
prezentowanej przez wybit­
nych Wielkopolan, tradycje 
bohaterskiej postawy klasy 
robotniczej Wielkopolski, sta 
ra tradycja dobrej, rzetelnej 
pracy, właściwego wypełnia­
nia obowiązków obywatel­
skich — to są wartości tak 
istotne i dzisiaj. Potwierdza­
ją je mieszkańcy tej ziemi we 
wszystkich dziedzinach życia 
społecznego, gospodarczego i 
kulturalnego.

Towarzysz Kliszko na wie­
cu antywojennym w Gdyni 
powiedział, że zadania, które 
nas czekają i które wynikają 
z uchwał V Zjazdu i II Ple­
num Komitetu Centralnego 
naszej partii to nie prosta 
kontynuacja dotychczasowe­
go dorobku, lecz nowy etap, 
jakościowo nowe zadania, ja­
kie stawia przed nami rewo­
lucja naukowo-techniczna. We 
wszystkich dziedzinach musi- 
my pracować jeszcze lepiej i 
jeszcze wydajniej. Odnosi się 
to również do dziedziny kultu 
ry. Jej waga będzie rosła, bę 
dzie rosła rola twórców i dzia 
łączy kultury, pod warun­
kiem, że będą zawsze jako 

budującego lepsze życie, że bę 
dą współdziałać z tendencja­
mi i siłami postępowymi.

— Aktualny stan kultury poz 
nańskiej znajduje w prasie sto 
łecznej niekiedy dość dziwne 
odbicie. Co o tym sądzicie?

— Z dużą uwagą czytam zaw 
sze i słucham wszystkich wy­
powiedzi dotyczących Pozna­
nia i Wielkopolski, w szcze­
gólności dotyczących kultury 
tego regionu. Niestety, rzadko 
udaje mi się spotkać publika 
cje dostatecznie uargumento- 
wane, głęboko i sprawiedli­
wie oceniające tę kulturę. Tu 
nie wystarczy jeden „popas 
nad Wartą”, albowiem ludzie 
tej ziemi, odnosi się to także 
do twórców i działaczy, pra­
cują bez szumu, bez błyskotli 
wego efekciarstwa. Ale jeśli 
spojrzeć na rzeczywiste i au­
tentyczne wyniki we wszy­
stkich dziedzinach kultury 
najszerzej pojętej, łącznie z 
kulturą pracy i życia — to o- 
każe się, że mamy tu do czy­
nienia z osiągnięciami bardzo 
poważnymi, niekiedy większy 
mi niż w innych rejonach kra 
ju. Dotyczy to także nauki, li 
teratury i sztuki powstającej 
w regionie wielkopolskim.

— Jak się czujecie jako wie­
loletni poseł Ziemi Poznań­
skiej?

— Są Wielkopolanie z uro­
dzenia i z wyboru, jak powie 
dział minister Jabłoński na u- 
roczystościach Jubileuszu poz 
nańskiego Uniwersytetu. Je­
stem Wielkopolaninem z wy­
boru, z tytułu mojej wielolet 
niej pracy w tym regionie. Je 
śli zostanę wybrany posłem i 
będę dalej pracował w Sej­
mowej Komisji Kultury, jako 
ten Wielkopolanin z wyboru 
będę oczywiście reprezento­
wał ten region i jego kultu­
rę, zawsze broniąc jej przed 
niesłusznymi atakami kryty­
ków. pomagając w usuwaniu 
kłopotów, których nie brak, 
jak na przykład w zakresie 
urządzeń materialnych służą­
cych upowszechnianiu kultu­
ry.

Rozmawiał:

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

Na Bliskim Wschodzie od 
prawie dwóch lat nie ma 
dnia bez śmiercionoś­

nych strzałów izraelskich, bez 
gwałtów popełnianych na lud­
ności arabskiej. Tak na co 
dzień wygląda przestrzeganie 
rozejmu przez Izrael. W ten 
sposób szowinistyczni władcy 
izraelscy chcieliby osiągnąć to, 
czego nie zdołali w wyniku 
agresji czerwcowej w roku 
1967.

NIESPEŁNIONE CELE

Napaść na trzy kraje arab­
skie przyniosła grabieżczo za­
mierzoną okupację syryjskich 
wzgórz Golan, najbogatszej czę 
ści Jordanii oraz egipskiego 
półwyspu Synaj. Nie spełniła 
jednak dalekosiężnych, strate­
gicznych nadziei Izraela. A 
miała obalić lub przynajmniej 
osłabić postępowe rządy kra­
jów arabskich.

W rzeczywistości agresja 
izraelska wywołała skutek 
przeciwny. Siły postępowe 
w Zjednoczonej Republice 
Arabskiej i w Syrii nie tylko 
nie uległy osłabieniu, lecz zna­
cznie się wzmocniły. One właś 
nie są teraz — bardziej niż kie 
dykolwiek w przeszłości — de­
cydującym ośrodkiem, skupia­
jącym wokół siebie inne kraje 
arabskie.

Agresja Izraela — eksponen 
ta interesów imperializmu mię 
dzynarodowego na Bliskim 
Wschodzie — skierowana była 
nie tylko bezpośrednio przeciw 
ko państwom arabskim. Miała 
bowiem przynieść zmianę ukła 
du sił w tym tak ważnym re­
jonie świata. I tego celu jed­
nak nie spełniła. Na Morzu 
Śródziemnym przeciwwagę dla 
usadowionej tam od dawna flo 
ty USA stanowią teraz siły ra­
dzieckie.

W całym święcie arabskim 
wzrósł autorytet Związku Ra-

W Swarzędzu Istnieje około 
250 firm meblarskich: 
240 rzemieślniczych i je­

den wielki stolarz, u którego 
pracuje ponad 2.000 ludzi. 
Mistrz ten działa z rozma­
chem, stale doskonali robotę i 
ma chęć dalej zwiększać pro­
dukcję, ale brak mu robotni­
ków. O tych trudno, bo chłon­
ny Poznań pod bokiem. Ale i 
popyt na meble nie słabnie (ra 
czej rośnie). Cóż więc Swa- 
rzędzkiej Fabryce Mebli czy­
nić wypada? Podnosić wydaj­
ność pracy, mechanizując i au­
tomatyzując produkcję, organi 
zując ją lepiej i taniej.Tradycjai nowoczesność

Na dobrą sprawę, to jeszcze 
do 1961—62 roku, jak ocenia 
dyrektor fabryki Stefan Ma- 
niecki swarzędzki zakład, (i ca 
ły polski przemysł meblarski) 
nosił wiele cech rozwiniętego, 
wielkiego, ale nadal rzemieślni 
czego warsztatu. Dopiero od 
6—7 lat można mówić o praw­
dziwych metodach przemysło­
wej produkcji. Rezultaty tego 
są widoczne, choćby na przy­
kładzie SFM, która daje co­
dziennie do 20 wagonów me­
bli. Wartość tej produkcji prze 
kroczy w tym roku 426 min zł.

Zmieniła się nie tylko techni 
ka ale i technologia wytwarza 
nia. Nietrwałe politury zastąpi 
ły tworzywa poliestrowe, 
sztuczne ale bardzo odporne 
na zniszczenie okładziny. Lakie 
ry kryjące, plastiki przezro­
czyste i kolorowe, sztuczne two 
rzywa tapicerskie panują
wszechwładnie, czyniąc mebel 
sprzętem nowoczesnym. Oczy­
wiście, nie są to jesz­
cze szczyty technolo­
giczne światowego meblar­
stwa, przede wszystkim dlate­
go, że niezbędne są tu liczne 
materiały pochodzenia zagra­
nicznego. Te trzeba importo­
wać, a z dewizami zawsze są 
kłopoty. By je zdobyć, trzeba 
eksportować.Ze Swarzędza w świat

Oto i sedno sprawy: eks­
port. Mógłby Swarzędz ca­
łą swoją produkcję sprzedać 
na krajowym rynku, ale musi 
część jej przeznaczyć na wy­
wóz bowiem... Dalej wyjaśniać 
chyba nie ma potrzeby; opła­
calny eksport, to także zysk 
dla gospodarki narodowej i 
szansa na import nieproduko- 
wanych w kraju urządzeń, czy 
materiałów.

Starając się więc jak najle­
piej zaspokoić krajowe potrze­
by, wiele czyni się w SFM dla 

dzieckiego i innych państw so­
cjalistycznych — zdecydowa­
nych obrońców suwerenności 
terytorialnej i politycznej. Nie 
powiodło się więc zamierzone 
ugruntowanie wpływów impe­
rializmu; przeciwnie — wpły­
wy te wśród państw arabskich 
zostały podkopane, we wszyst­
kich państwach arabskich 
wzmogły się nastroje antyame 
rykańskie, a kolonializm i neo- 
kolonializm doznały tu w ostat 
nich dwóch latach porażki.

Do roli sztandaru, łączącego 
ruchy arabskie różnych odcie­

Bhski Wschód 1969

Wierni 
polityce gwałtów

ni społecznych, urosła zaś wal­
ka narodowo-wyzwoleńcza. W 
walce z agresorem dokonuje 
się zespolenie sił arabskich.

NIE MA DNIA 
BEZ PROWOKACJI

Tego rząd izraelski, upojony 
zwycięstwem na polu bitwy, 
nie przewidywał. Z kolei te 
nieosiągnięte cele agresji po­
pychają Tel Awiw do nowych 
napaści. Bezprawnej okupacji 
terytoriów trzech państw arab 
skich towarzyszą nieustające 
prowokacje zbrojne oraz repre 
sje wobec ludności arabskiej.

Kanał Sueski bardziej przy­
pomina front niż linię przerwa 
nia ognia. Obserwatorom ONZ, 
którzy na zachodnim brzegu 
Kanału kontrolują przestrzega 
nie rozejmu, władze ZRA zde-

WIELKO 
POLSKA

Od taboretu

do kompletu
zagranicznych odbiorców. Po 
skromnych początkach w 1961 
roku, gdy to transakcje ekspor 
towe przedstawiały wartość 
zaledwie 6 min zł, fabryka do­
robiła się miana „specjalisty w 
eksporcie”. Dostawy dla 
PAGED-u, centrali handlu za­
granicznego wyrobów z drew­
na — wynoszą już 161 min zł 
(1968 rok) i stanowią 51 pro­
cent całej produkcji. W tym 
roku eksport wzrośnie do 233 
min zł czemu jednak towarzy 
szyć będzie zwiększenie pro­
dukcji globalnej.

Co warto tu podkreślić, swa 
rzędzki eksport otworzył fabry 
ce drogę do wielkiej serii pow 
tarzalnego mebla (kompletu 
kombinowanego), a zatem i do 
organizacji pracy wysoko wy­
dajnej, tańszej.N e tylko ekonomia

Specjalizacja SFM w ekspor 
cie dała fabryce inne jeszcze 
korzyści. Oto został już opraco 
wany i zatwierdzony plan dal­
szej jej rozbudowy. Powstaną 
nowe hale, zmodernizuje się 
park maszyn.

Obowiązujący system pre­
miowy za opłacalny eksport 
znacznie zwiększa dochody pra 
cowników. W 1968 r. np. fun­
dusz wypłat z tego tytułu 
osiągnął ponad milion złotych. 
Był to już bodziec znacznej 
miary, tak dalece skuteczny, że 
oddziałał wprost na jakość pra 
cy załogi.

Dzisiaj jest zaszczytem praco 
wać na wydziałach produkcji 
eksportowej (te tylko są dodat 
kowo premiowane), obsadzo­
nych przez najlepszych ludzi. 
Kieruje się tam wyróżniają­
cych robotników, co ma ogrom 
ny wpływ na robotę w pozosta 
łych wydziałach. Objawem te­
go jest m. in. wyraźna obniżka 
kosztów, której podstawowe 
źródło tkwi w poprawie gospo 
darki materiałowej. Zlikwido­
wano przekroczenia norm su­
rowcowych i do niedawna nie­

cydowały zbudować schrony, 
by zabezpieczyć ich przed po­
ciskami izraelskimi, padający­
mi tu często i gęsto. Miejsco­
wości na tym brzegu, w tym 
tak duże miasta jak Ismailia, 
przypominają wyglądem zbu­
rzone działaniami wojennymi 
nasze miasta w roku 1945; tyl­
ko że zniszczeń dokonał agre­
sor p o zawieszeniu ognia! Wła 
dze ZRA zmusiło to do ewakuo 
wania stąd pół miliona ludno­
ści. Jednocześnie Izrael coraz 
częściej urządza wypady na da 
lej położone obiekty, motywu­

jąc, że jest to rewanż za zbroj­
ne akcje Palestyńczyków.

W listopadzie r. 1968 zaatako 
wany został Górny Egipt — 
most, stacja transformatorowa 
i tama na Nilu w Naga Ham- 
madi. 29 kwietnia br. lotnic­
two izraelskie chciało powtó­
rzyć taki rajd: tym razem jed­
nak — dzięki obronie egipskiej 
— próba się nie powiodła.

Skutki agresji i prowokacji 
niemniej dotkliwie odczuwa 
Jordania. Kraj ten. pozbawio­
ny w wyniku okupacji izrael­
skiej urodzajnego Zachodnie­
go Brzegu, który dawał pra­
wie połowę dochodu narodo­
wego całego państwa, nękany 
iest ciągłym ostrzeliwaniem 
Wschodniego Brzegu Jordanu. 
Ogień izraelskich karabinów i 
dział wypędza ludność także 

frasobliwe szafowanie materia 
łami. Oszczędna gospodarka 
stała się sprawą ogółu, a nie 
tylko administracji.

Poprawa wskaźnika opłacał 
ności dewizowej ma także 
wpływ na wielkość funduszu 
zakładowego, a co za tym idzie 
i na wypłaty z tego tytułu i 
na wspólne cele: socjalne, 
mieszkaniowe itp.

W kompleksie korzyści z ty 
tułu eksportu mieści się jesz­
cze jeden element: ranga za­
kładu, jego pozycja w opinii 
społecznej i w odczuciu załogi. 
Są perspektywy rozwojowe, są 
szanse na coraz lepsze zarobki 
i warunki pracy czy opieki soc 
jalnej. Nic więc dziwnego, że 
od pewnego czasu obserwuje 
się w SFM stabilizację załogi, 
mniejszą płynność kadr.Sięganie po laury

Mając takie atuty mogła 
Swarzędzka Fabryka Mebli 
przystąpić do Konkursu WIEL 
KOPOLSKA DLA EKSPORTU 
z nadzieją na laurowe liście. 
Wyraźnie bowiem powiedziano 
w regulaminie tej akcji, że 
Konkurs służy dopingowi do 
zwiększania produkcji ekspor­
towej, podnoszenia opłacalnoś-. 
ci dewizowej i jakości.

Przykład SFM jest dowo­
dem potwierdzającym tezę, że 
w każdym zakładzie, w’ każ­
dym wydziale fabrycznym są 
jeszcze znaczne rezerwy, któ­
rych zagospodarowanie może 
dać efekty nie tylko ekonomicz 
ne. Chcemy też w ten sposób 
przypomnieć że eksport w ogó­
le, a specjalizacja w eksporcie 
w szczególności służy dobrej 
sprawie wszechstronnego roz­
woju. Wprawdzie nie jest łat­
wo być eksporterem, bo i wy 
magania w stosunku do nich 
są większe, ale przecież praw­
dziwe sukcesy nigdy nie przy 
chodzą lekko.

ZBIGNIEW MIKA

stąd — prawie jedynej upraw 
nej krainy w nieokupowanej 
Jordanii.

NA GRUNCIE 
ANTYARABSKIEGO 

SZOWINIZMU
Codziennej kanonadzie nie 

przestają towarzyszyć butne 
wypowiedzi polityków Tel 
Awiwu. „Możemy tu pozostać 
rok, trzy, pięć i dwadzieścia 
lat” — głosi izraelski minister 
obrony Mosze Dajan. Apeluje 
zarazem, by ..jak najszybciej 
zasiedlać Żydami ziemie 
wzdłuż Jordanu i na wzgó­
rzach Golan, a także zakładać 
żydowskie ośrodki rolnicze na 
Synaju”.

Nie tylko w słowach doko­
nuje sie cementowanie społe­
czeństwa Izraela i międzynaro 
dowego syjonizmu na gruncie 
antyarabskich nastrojów szo­
winistycznych. W styczniu br. 
na jerozolimskim spotkaniu 
przywódców żydowskich z ca 
łego świata do roli programu 
podniesiono nadzieje na usta­
nowienie wielkiego państwa 

Izrael „od Eufratu do Nilu” i 
podwojenie do końca stulecia 
jego ludności żydowskiej. Do­
konano aneksji nie tylko arab 
skiej części Jerozolimy: to sa­
mo dzieje sie na innych oku­
powanych ziemiach jordań- 
skich, gdzie poszczególnym 
miejscowościom nadaie sie na 
zwy izraelskie (Judea, Sama­
ria).

Wysiedlenia ludności arab-' 
skiej z Synaju, Cisjordanii i 
strefy Gazy dotykają tysięcy 
Arabów. Co miesiąc okupowa 
ne ziemie jordańskie opuszcza 
6—7 tysięcy Jordańczyków. 
Władze Izraela chętnie szer­
mują propagandą, jakoby lud

Dokończenie na str. 4
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Na zdjęciu od prawej: dr Lucjan 
Dembowski w rozmowie z innymi 

działaczami społecznymi.
Fot. — K. Przychodzki

Zanim jeszcze otworzyłam 
drzwi, usłyszałam głos 
kobiety. Przebijało w 

nim rozżalenie. Weszłam do 
środka. Kilka osób znajdują­
cych się wewnątrz ledwo ski­
nieniem głowy odpowiedziało 
mi na moje „dobry wieczór”. 
Usiadłam obok mężczyzny, któ 
ry trzymał w ręku jakąś kart- 
kęu Co chwile spoglądał na nią, 
jakby się chciał przekonać, czy 
wszystko zapisał. Rozejrzałam 
się po świetlicy. Duża, ale po­
nura i nieprzytulna. Może ta­
kie wrażenie wywołują meble. 
Są stare, zniszczone.

...kubły do śmieci nadal nie 
są obudowane... — głos kobiety 
przerwał ciszę. Siedzący na­
przeciw niej przy biurku męż­
czyzna notował coś w zeszycie.

WSZYSTKIE

Praca

Po przedłożeniu sprawy i wy 
nurzeniu żalów, kobieta wsta­
ła Natychmiast poderwał się 
mój sąsiad. Podszedł do stołu, 
pochylił głowę nad kartką i 
wolno zaczął relacjonować, jak 
to chłopcy bawiący się na po­
dwórzu zniszczyli przybudów­
kę do piwnicy: że zamek od 
głównej bramy nie zamyka się; 
że lokatorzy jednego z domów 
czekają już czwarty rok na o- 
biecany remont kapitalny.

Rozmowa trwała długo. Ten, 
który przyjmował żale, ani na 
moment nie okazał znużenia. 
Pytał, doradzał, podawał adre 
sy instytucji, do których trze­
ba się zwrócić. Sam też obie­
cał, pomoc. s

— Proszę przyjść za tydzień, 
to zobaczymy co udało się za­
łatwić — zakończył rozmowę 
mężczyzna siedzący za biur­
kiem. Potem jeszcze wysłuchał 
żalów trzech dalszych petentów 
i wreszcie przewodniczący Ko­
mitetu Blokowego nr 83 na Wil 
dzie — doktor praw Lucjan 
Dembowski zamknął notatnik.

— Chyba jest pan zmęczony. 
Dochodzi godzina 20 — zwró­
ciłam się do niego.

— A wie pani, że wcale tak 
nie jest. Spotkań z mieszkańca 
mi nie zaliczam do nużących. 
To są ciekawe rozmowy. Cza­
sem przecież tak łatwo im po­
móc. Wystarczy niejednokrot­
nie jeden telefon, no i oczywi­
ście dobra wola. A tej mi nie 
brak.

Nawet nie spostrzegliśmy się 
kiedy nasza rozmowa zamie­
niła się w przyjemną pogawęd 
kę. Dla mnie szczególnie inte­
resującą. Bo dr L. Dembowski, 
który od 38 lat poświęca sie 
pracy społecznej, należy w 
Poznaniu do grona działaczy 
najbardziej żarli-wych. Nie za­
łamuje rąk nawet wówczas, 
kiedy sprawy mieszkańców wy 
magają wielu zabiegów, oso­
bistego zaangażowania lub od­
wiedzania wydziałów prezy­
diów rad narodowych czy biur 
rozmaitych instytucji. Sporo 
czasu poświęca też sprawom, 
które wymagają znajomości 
ludzkich charakterów. Z racji

ICH SPRAWY...
feJno popołudnie działacza społecznego

pełnienia swej funkcji często 
doprowadza zwaśnionych loka 
torów do zgody.

— Te sprawy — mówi — są 
chyba najtrudniejsze, najbar­
dziej skomplikowane. Chodzi 
przecież o pogodzenie ludzi, któ 
rzy czasem przez szereg lat wil 
kiem na siebie patrzyli. Czy pa 
ni wie — na twarzy radnego 
ukazał się uśmiech — że moje 
odwiedziny u skłóconych ro­
dzin zawsze przynoszą dobre 
rezultaty? I to właśnie zali­
czam do największych osiąg­
nięć w mojej pracy społecznej. 
Może dlatego, że są to sprawy 
tak bardzo ludzkie.

Zrobiło się późno, a ja na­
dal słuchałam. Mój rozmówca 
chyba nie zdawał sobie spra­
wy. jak wiele w jego słowach 
jest żarliwości, zaangażowa­
nia. a w działaniu tego, co 
jest konieczne w pracy akty­
wisty — społecznika: poczucia 
odpowiedzialności wobec zain 
teresowanych. Z przykładów, 
które przytaczał, wynikało, że 
każda snrawa jest dla niego 
ważna, żadnej nie odkłada do 
lamusa. To właśnie zyskuje 
mu zaufanie mieszkańców, 
zresztą nie tylko Wildy, gdzie 
mieszka. Także innych dziel­
nic. Znaia go mieszkańcy ca­
łego Poznania. Rzadko kiedy 
mówią o nim po nazwisku Na 
zywają go po prostu ..doktor”.

Dr L. Dembowski, mimo że 
jest emervtem — pracuje jesz 
cze zawodowo. Ale nie rezygnu 
je z powierzonej mu funkcji 
społecznej.

Działa aktywnie w Dzielni­
cowym Komitecie FJN na Wil 
dzie. w TPD. Dzielnicowym 
Komitecie Walki z Alkoho­
lizmem. współpracuje z ko­
mitetami rodzicielskimi szkół. 
Na wszystko znajduje czas. 
Dawno przestał liczyć godzi­
ny poświęcane na działalność 
społeczną.

— Ta świetlica, to również 
pana dzieło?

— Tak. to była jedna z 
pierwszych świetlic, które po­
wstały w Poznaniu. Lubię 
przebywać z młodzieżą. I wca 
le nie dlatego, że mnie to od­
mładza. — Dwa razy w ty­
godniu przyjmuje tu miesz­
kańców. wspólnie z członka­
mi Komitetu Blokowego. Dru 
gie dwa dni przychodzi mło­
dzież. Kiedyś wystarczył im 
ping-pong. Teraz już nie. Sa­
mi proponują tematy wykła 
dów czy odczytów o lotach 
kosmicznych, budowie silni­
ków. Obecnie tworzymy ze­
spół muzyczny. Na zakup in­
strumentów mamy już obieca 
ne pieniądze z Wydziału Kul­
tury Prezydium Rady Narodo 
wej. Przebywanie z młodymi 
daje mi odprężenie. Po tylu 
latach naszych stałych kontak 
tów rozumiemy sie dobrze.

Na mnie już czas. Zegnam 
sie z moim rozmówcą i wycho 
dze ze świetlicy. Przez całą 
drogę powrotną myślałam ile 
pożytecznych spraw może 
zdziałać ktoś z dobrą wolą, a 
jednocześnie ile wysiłku trze­
ba. by zdobyć ludzkie zaufa­
nie...

ANNA SIEKIERSKA

„Przegląd Zachodni” 
o źródłach

dywersji NRF
Czytelnik ze szczególnym zain 

teresowaniem weźmie do ręki 
pierwszy tegoroczny zeszyt „Prze 
glądu Zachodniego”. W artykule 
wstępnym „PZ”, omawiając V 
Zjazd PZPR, zwraca uwagę na po 
trzebę koordynacji walki ideolo­
gicznej z dywersją zachodnionie- 
miecką wspólnie z podobnymi do 
„Instytutu Zachodniego” organi­
zacjami w krajach socjalisty­
cznych.

Repasarka, przyjmie pra 
cę chałupniczą. Oferty — 
.Prasa”, Grunwaldzka 19 

dla 48241g.
Uczniów przyjmę. Warsz 
tat Tokarsko-Mechanicz- 
ny — Władysław Boiński 
— Poznań, Gwardii Ludo 
wej 11. 48242g
„Hafciarnia” — oznak 
wojskowych, leśniczych, 
kolejowych — przyjmie 
zaraz uczennicę. Poznań, 
Dąbrowskiego 35/37 m. 25.

48358g
Przyjmę krawca samo­
dzielnego (konfekcja). Mi 
chalina Pieniążek, By­
tów, ul. Sikorskiego 11. 
____________________ 48374g 
Uczeń cukierniczy powy­
żej 16 lat, potrzebny. Buł 
garska 60.___________ 48154g
Potrzebna gospodyni na 
leśniczówkę do samotne­
go, może być z dziec­
kiem. Adres wskaże „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
48167 g._____________________ 
Osoba — może być ren­
cistka znająca dokładnie 
księgowość przebitkową, 
prowadzenie rejestru o- 
raz lokatorskich ksiąg ad 
ministracyjnych i pisanie 
na maszynie, potrzebna 
na 3 dni w tygodniu na 
4 godz. dziennie przed 
południem. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
48158g.____________________ 
Potrzebna pomoc do dzie 
cka. Poznań. Pogodna 
36 B m. 3.48593g
Mężczyznę, kobietę przyj 
mie gospodarstwo rolne. 
Zgłoszenia: Wosik, Dol- 
na Wilda 22.49253g
Pomoc domowa potrzeb­
na (całkowite utrzyma­
nie, cztery osoby). Kubi­
cka, Dzierżyńskiego 1C1 
m. 10 (od godz. 16).

490643

a
Student matematyki u- 
dzieli korepetycji. Ul. Dą 
orowskiego 102 m. 4.

48355g
Tańców uczę. Poznan. 
Mickiewicza 27 m. 7a.

47664g

Kupno
Zegar ścienny (kukułkę), 
kupię. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
48331g.

> Sprzedaż

Wierni polityce gwałtów
Dokończenie ze str. 3

ność arabska czyniła to z 
Własnej chęci Dziwna to jed­
nak dobrowolność, jeśli opusz 
cza sie urodzajne ziemie oj­
czyste i własne domostwa, de 
cydujac sie na życie w usta­
wionych na pustyni uchodź- 
czvch namiotach.

To no prostu terror okupan 
ta ncha Arabów do ucieczki. 
Świadczy też o tym najwy­
mowniej — sprzeciw rządu 
izraelskiego wobec uchwały 
Zgromadzenia Ogólnego Naro 
dów Zjednoczonych w spra­
wie wpuszczenia na terenv o- 
kupowane komisji ONZ dla 
zbadania naruszeń praw czło­
wieka w stosunku do ludno­
ści arabskiej na terenach za­
jętych w roku 1967.
LEKCEWAŻENIE NORM PRAWA

Agresor izraelski lekceważy 
wszelkie normv prawa między 
narodowego To jest reguła je 
go nostenowania kont^nuowa 
na konsekwentnie i na każ­
dym kroku Swole niezliczone 
nrowokacie zbroine chce zaś

usprawiedliwiać pretekstem 
działalności arabskich koman­
dosów z palestyńskich organi 
zacji wolnościowych. Władze 
izraelskie zarzucała im. że są 
sterowane z zewnątrz, a jedno 
czcśnie na terenach okupowa­
nych wysadzają w powietrze 
domostwa osób podejrzanych 
lub oskarżanych o udział w 
ruchu podziemnym.

Władcy z Tel Awiwu zacho 
wuja sie w stosunku do ludno 
ści arabskiej tak. jak stosun­
kowo niedawne postępowali 
hitlerowcy w podobnych oko­
licznościach. Hitleryzm też od 
mawiał ofiarom swej zaborczo 
ści prawa do oporu. Teraz w 
tej roli występują syjoniści 
izraelscy.

Agresja odsłania drapieżny 
charakter tej — jak to okre­
śli/ Jurij Iwanow w jwydanej 
w tvm roku w Moskwie książ 
ce pt „Ostrożnie: syjonizm” 
— trwałej odmiany antykomu 
nistycznei ideologii i rozgałę­
zionego systemu organizacji i 
działalności politycznej wiel­
kiej burżuazji żydowskiej, 
działalności rozwijanej w in­
teresie międzynarodowej reak 
cii imperialistycznej.

TADEUSZ KACZMAREK

Następnie Janusz Deresiewicz pl- 
sze o procesach koncentracji i mo­
nopolizacji przemysłowej w NRF. 
Publikacja wyników badań tych 
procesów w czasie, gdy NRF 
zmierza do hegemonii- gospodar­
czej w zachodniej Europie, jest 
jak najbardziej na czasie.

Wprowadzenie do konstytucji 
NRF „Ustawy o stanie wyjątko­
wym” jest przedmiotem dociekli 
wych rozważań Lecha Janickiego.

Czytelnik wielkopolski znajdzie 
w dalszej pozycji „PZ” Interesu­
jący materiał opracowany przez 
Miłosława Cygańskiego, dotyczą­
cy najmniej u nas znanego 
„ziomkowstwa Wisły—Warty” w 
NRF, w którym skupili się dzia­
łacze, wywodzący się z ziem poi 
skich w okresle przedwojennym. 
Organizacja „Landsmannschaft 
Weichsel-Warthe” powstała w la­
tach 1948-49, jest mniej agresyw­
na I mniej zasobna w środki pro 
pagandowe niż inne zlomkostwa, 
lecz rozporządza zespołem ludzi 
doskonale znających nasz kraj, 
co ma dla odwetowców duże zna 
czenie. Czytelnik znajdzie w arty 
kule mnóstwo nazwisk tych, któ 
rzy żyli i działali wśród nas, 
zwłaszcza w dzisiejszych woje­
wództwach zachodnich, a którzy 
obecnie są na usługach zachodnio 
niemieckiej dywersji.

W dalszych materiałach mamy: 
A. Brożka — „Były pruski wschód 
w sieci Reichsautobnhnen” oraz 
W, Korczy — „Rozwój życia po­
litycznego w latach 1945—1950 na 
ziemiach dawnego Pogranicza”.

Omówienie 15 aktualnych wy­
dawnictw zamyka pierwszy w 
tym roku zeszyt „Przeglądu Za­
chodniego. Fr. H.

Prasy ręczne śrubowe 2,5, 
5, 10 ton oraz rower — 
„Sport - Turist”, sprze­
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
48298g.

Ciągnik Zetor K 25, sprze 
dam. fluks, Uściskowo k. 
Obornik. 48305g

Jawę 175, sprzedam. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 48320g.

Sprzedam taksometr. Po 
znań, ul. Kotowo 69. 

___________________43324g

Sprzedam jasną szafę, u- 
żywaną. Tel. 468-14.

48329g

Sprzedam motocykl MZ- 
250, cena 10.000 zł. — Po­
znań - Naramowice, ul. 
Łużycka 30, od godz. 16. 

48346g

Sprzedam rower Mara­
ton, bardzo dobry stan. 
Ul. Słowiańska 83 m. 1.

48360g

Sprzedam tanio — sypiał 
nię jasną, biurko, biblio 
teczkę, tapczan, meble 
kuchenne, rowery. Tel.
•351-25, po godz. 19.

48363g

Wózki dziecięce najnow­
sze modele, poleca Szcze­
pańska, Czerwonej Armii 
61. w oodwórzu. 47987g

Samochody

Sprzedamy Renault 10, bia 
ły, przebieg 19.000, stan 
idealny oraz Trabant 601 
z radiem - 65 r. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 49329g.

Kupię Moskwicza, Wart­
burga, Skodę — premie 
PKO. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
43121g.

Sprzedam samochód Ny­
sa - Towos. Poznań, ulica 
Lodowa 30 m. 4, po godz. 
15.43183g

Uwaga, właściciele „Re­
nault”! Informujemy o 
uruchomieniu „Renault- 
Service”, Poznań, Koś- 
rielna 56. 48599g

^Pracownicy poszungw-anfi8^!

Spółdzielnia Rolniczo-Handlowa „Samopomoc Chłop­
ska” w Poznaniu, ul. Głogowska 25 — zatrudni oso­
by na stanowiskach:
— KIEROWNIKA sekcji zaopatrzenia w art. spo­

żywcze i przemysłowe, wykształcenie co naj­
mniej średnie i praktyka w zawodzie,

— ST. REFERENTA BHP, wykształcenie średnie 
i praktyka, . ...

_  MASARZY do pracy w masarni ze świadec­
twem czeladniczym i praktyką,

_  PIEKARZA do piekarni w powiecie poznańskim, 
świadectwo czeladnicze i praktyka w zawodzie, 

— SPRZEDAWCÓW w sklepach spożywczych w po­
wiecie poznańskim — wykształcenie zawodowe, 
lub podstawowe, oraz praktyka w zawodzie.

Warunki pracy i płacy do omówienia w referacie 
personalnym od godz. 8 do 15. K3542

Kupię Fiata 600, Zastavę, 
względnie Syrenę, w do­
brym stanie. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 48255g.
Części od samochodu — 
Warszawa M-20, sprze­
dam. Swarzędzka 13.

48321g

Wózki dziecięce — ostat­
nia nowTość. głębokie spa­
cerowe, wzory prawnie 
zastrzeżone Dolecą Wy­
twórnia, Orzeszkowej 18a. 
______________________ 47284g 
Wyprzedają bufet, biur­
ko, bibliotekę. Inne me­
ble i narzędzia ginekolo­
giczne, Lampego 6 m. 5, 
godz. 15—18.47524g
Wózki dziecięce bliźnia­
cze. leżakowe — poleca 
wytwórnia Chojnacki Po 
znań, Zbąszyńska 12.

48038g —------------------------------- ----- 
Poziomki bezpędowe — 
francuskie, silne sadzon­
ki (60 gr), do nabycia — 
Poznań, tel. 67-28-28.
__ __________________ 48908g
Sprzedam pianino do ćwi 
czeń. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
48909g.
Fortepian Ecke, stan do­
bry, sprzedam — 2.000 zł. 
Marchlewskiego 60 m. 23. 
 48236g 
Sprzedam motocykl NSU 
250. Poznań, Jackowskie­
go 37 m. 10. 48262g
Sprzedam Jawę 350 „o- 
gar”, w dobrym stanie. 
Poznań, ul. Wszystkich 
Świętych 4a. 43266g
Sprzedam szafę kombino 
waną, bibliotekę nowo­
czesną oraz maszynę do 
szycia „Łucznik”. Ul. Pro 
mienna 5a m. 11. 48289g
Siatki ocynkowane o róż 
nych wymiarach, parka­
ny, furtki, bramy — wy 
konuje warsztat. Dąbrów 
skiego 158a. 48235g
Sprzedam kopaczkę ciąg 
nikową radziecką. Po­
znań - Ławica, ul. Miast- 
kowska 47. 48286g
Sprzedam złoty sygnet 
męski, 16 g. Adres: Po­
znań, ul. Albańska 20a 
m. 3, od godz. 16. 48127g
Sprzedam dłużycę tartacz 
na 20 m* (sosna). Edward 
Wardęga, Bablin, poczta 
Kiszkowo, pow. Oborni­
ki.481263
Sprzedam rower „Ama­
tor”. Poznań. Nowowiej­
skiego 19/21 m. 13. 43134g
Sprzedam drzewo dłuży­
ce 70 m* — tartak na 
miejscu — Dworzec 
Pszczew, pow. Między­
rzecz. Franciszek Wier- 
szuła. ’ 481483
Sprzedam tapczan, wó­
zek. radio, leżaczek, Ko­
liber 2. Ul. Czechosło­
wacka 23 m. 10, od godć. 
17. 481743
sprzedam wózek dziecię­
cy. Poznań. Kwiatowa 9 
m. 12. 481823
Jawę 175 sprzedam. Tel. 
Poznań 659-91, do 15. Swa 
rzędz, Kórnicka 54.

482113
Sprzedam używany, bu­
dulec do altany, klinkier, 
dwie furty ogrodowe. 
Podkomorska 12 m. 2, go 
jzina 18—19. 48237g

Skodę - furgon 1200, do 
remontu, względnie na 
części sprzedam. Franci­
szek Lemański, Zemsko 
6, poczta i stacja kolejo­
wa Granowo. 48372g

Samochód najkorzystniej 
można sprzedać, kupić, 
zamienić przez Biuro U- 
sługowe Pośrednictwa Sa 
mochodowego, Wrocław, 
ul. Krakowska 132. tele­
fon 421-44. K2026

LoKale

Zamienię trzy pokoje, 
kuchnia, łazienka, samo­
dzielne, piece na trzy 
małe pokoje, chętnie c. o. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 48113g.

Oddam w dzierżawę po­
kój z kuchnią, komuni­
kacja dogodna. Płatne z 
góry. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
48117g.

Przyjmę na pokój dwie 
panienki. Zgłoszenia: Sci 
nawska 72. Junikowo. od 
godz. 17.482383

Poznaniu, nauczyciel pra 
cujący, zamieni mieszka­
nie w centrum (2 pokoje, 
kuchnia, łazienka), na 
mieszkanie przy szkoie 
podstawowej na wsi o jed 
nym lub 2 nauczycielach. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 48133g.

Dom jednorodzinny no­
wy, 110 m!, 5 pokoi, Osie 
ale Warszawskie, sprze­
dam (ewentualnie miesz­
kanie) lub zamienię na 
mniejszy. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
48272g.___________ ________
Sprzedam zaraz dom pię 
trowy, 8 lokatorów, 2 
sklepy, ogród owocowy, 
2.150 m\ zabudowania 
gospodarcze, w miastecz­
ku położonym nad jezio­
rem, stacja turystyczna, 
20 km od Poznania. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 48248g._______ __
Kupię mały dom jedno­
rodzinny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
48273g.________  ______ _____
Sprzedam korzystnie 6 
ha roli w obrębie miasta 
Poznania, cena państwo­
wa. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 48322g.
Domek jednorodzinny wy 
łączony, Puszczykowo — 
kupię. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
48354g.___________  
Sprzedam we Wrześni — 
działkę zagospodarowaną, 
z prawem budowy domku 
gospodarczego. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 48037g.4803 Zg
Sprzedam parcelę 1000 me 
pod zabudowę bliźniaka, 
Poznań — Dębiec, blisko 
tramwaju. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
48047g.___________________  
Willę 1-rodzinną, lub po 
Iowę bliźniaka (blisko ko 
munikacji) po kupnie 
wolny, kupię od właści­
ciela. W rozliczeniu po­
kój z kuchnią, ogród­
kiem, I ptr. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
48118g,___________________  
Kupię domek 1-rodzinny 
lub willę, do 300 tys. zło 
tych. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
48129g.___________________ _ 
Sprzedam działkę budów 
laną 933 m* w Swarzędzu. 
Młodzikowscy, Poznań- 
ska 4.48131g
Sprzedam dom piętrowy, 
jednorodzinny. Puszczy­
kowo, Jarosławska 24 — 
Kosicki. 48137g
Kupię dom z ziemią do 
1 ha, do 160 tys. Ofeity 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 48175g.________________  
Leszno! Sprzedam atrak­
cyjną działkę budowlaną, 
ulica Narutowicza. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 48188g,____________  
Spiesznie sprzedam gospo 
darstwo 10 ha (własność) 
z inwentarzem. Hersztu- 
powo 5. pow. Leszno 
Wlkp., woj. poznańskie.

266p
Sprzedam gospodarstwo 
rolne 10 ha ziemi pszen- 
no-buraczanej. Wawrzyn 
Przykłote, Płaczkowo 25. 
poczta Dłoń, pow. Ra­
wicz. 267p
Kupię parcelę, Baranowo, 
Przeżmirowo, Podolany. 
względnie Puszczykowo, 
Puszczykówko. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 49135g.

Zamienię 2 pokoje, kuch 
nia. łazienka, balkony w 
Chorzowie, na mieszka­
nie w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 48l60g.
Gdańsk! Zamienię 2 po­
koje z kuchnią, łazienka 
w Gdańsku, na podobne 
w Poznaniu. Wiadomość: 
Madalińskiego 8 m. 30.

481613
Zamienię mieszkanie 
Swarzędzu w blokach, I 
ptr., bardzo ciepłe i ład­
ne, metraż 38 m’, na po­
dobne w Poznaniu. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 48172g.

11 maja, zagubiono orta­
lion damski zielony — 
Puszczykowo — Puszczy­
kówko. Zwrot za wyna­
grodzeniem. Dębiec, Ka­
sztanowa 25 m. 9. od go­
dziny 15. 49144g
Dnia 12. V. o godz. 17, 
przy placu Wiosny Lu­
dów, wysiadające dziec­
ko, w ostatnim wagonie 
trzynastki zgubiło ulu­
bioną lalę. Zwrot wyna­
grodzę. Poznań, Walki 
Młodych 8 m. 4. 49247g

Rożne ■

Zamienię kawalerkę, na 
większe, też nowe budo­
wnictwo. Warunki korzy 
sine. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
4S208g._____________________  
Grodzisk Wlkp., zamiei 
nię 2 duże słoneczne po-1 
koję, kuchnia, na podob 
ne, lub pokój z kuchnia 
w Poznaniu. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 482813._____________ __ 
2 pokoje duże, kuchnia 
nadające się na warsztat 
zamienię na pokój kuch 
nią lub .2 małe pokoje. 
Oferty/ APrasa”. Grun- 
7^1Hz/a 19 dla 483653

Sprzedam dom (4 pokoje 
kuchnia, łazienka) z do- 
mem posnArtsi-r-rn otc 
dem. ziemi 64 ary, 3 km 
od Wrześni. Psary Małe 
41. 48035g

Osobę, która widziałh od 
wczesnych godzin ran­
nych, 12 maja br. — no­
wego, białego Trabanta- 
Combi 601, rej 22-83 PI 
i móże udzielić informa­
cji o miejscu jego posto­
ju — wynagrodzę. 49279g
Wypożyczam zagraniczne 
shknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20.

/________ ■■ /_______ 485333
Pbszukuję .garażu dla 
motocykla — w pobliżu 
miejsca zatnleszkania. Ja 
nusz Buda. Poznań, ul, 
Żupańskiego 20 m. 4. 
 480823 
Pan, który kupił szlifier­
kę w Warszawie, proszo­
ny jest o skontaktowanie 
się z była właścicielką. 
Warszawa. Willowa 6 m. 
I. tel, 45-33-57. 481853
Szlifowanie cylindrów sa 
mochodów. wałów korbo 
wych. dorabianie tłoków 
Warszawa i inne wvko 
nuje warsztat — Poznań 
ul. Grodziska 24. 47899g

Płaszcze, kurtki, buty 
skórzane farbuję, zam­
szowe odnawiam. 27 
Grudnia 5. 48657g

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, 
nakrycia do chrztu, ubra 
nia. Długa 9. 48274g

Czyszczenie i dezynfek­
cja pierza — na poczeka 
niu. Poznań, Małeckiego 
34.48450g
Kołdry przerabiam z po­
wierzonego materiału. 
Smoczyńska, Kwiatowa 3.

48230g
Poduszki, pierzyny, spo­
dy, kołdry naprawia, 
przerabia, nowe wykonu­
je, używane pierze, czy­
ści, odświeża, spulchnia, 
uzupełnia nowym pie­
rzem — „EMKAP”, Po­
znań, Szkolna 5. 48337g
Kulturalna rencistka mo­
że towarzyszyć starszej 
pani parę godzin dzien­
nie. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
48343g.

Matrymonialne
Kawaler z zawodem, lat 
40, sytuowany, z mieszka 
niem, pozna zgrabną pan 
nę. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 48504g.

Elektrotechnik pozna pa­
nią posiadającą własne 
mieszkanie. Cel matry­
monialny. Poważne ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 265p.
Rozwiedziony nie z włas 
nej winy, lat 32, z wyż­
szym wykształceniem, po 
siadający własne miesz­
kanie pozna panią kultu 
ralną o dobrym i miłym 
charakterze w celu ma­
trymonialnym. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 43112g.
Wdowa po 40-tce, kultu­
ralna, bardzo miła, posia 
dająca mieszkanie 1 go­
tówkę, pozna - pana bez 
nałogów, najchętniej rze­
mieślnika. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
48171g.
Panna przystojna, wzro­
stu 165 cm, spokojnego 
charakteru, z w’ększą go 
tówką, pozna pana rze­
mieślnika, rolnika na sta 
nowisku. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
48206g.
Inteligentna pani nieza­
leżna, starsza, własne mie 
szkanie, pozna kultural­
nego, solidnego starszego 
rencistę. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
48223g.
Samotny na stanowisku, 
posiadający własne miesz 
kanie, pozna miłą, samot 
ną panią z dzieckiem do 
lat 32, w celu matrymo­
nialnym. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
48224g._____________________  
Panna, mieszkanka pro­
wincji, sytuowana, wy­
kształcona, poślubi ka­
walera, około 38 lat. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldz­
ka 19 dla 48263g.

Rzemieślnik samodzielny 
no 60-tce, z mieszkaniem, 
pozna spokojna pania. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 48280g.
Samotna, dobrej prezen­
cji, spokojnego charak­
teru, wzrost 168 cm, za­
wód samodzielny, pozna 
kulturalnego pana, lat 
52—60. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 48294g.

\W celu matrymonialnym 
poznam domatorkę do 
lat 30. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
43350g.___________________  
V. braku znajomości po­
znam pannę, wdowę lub 
rozwiedzioną do lat 60. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 483663.
Największa ilość ofert do 
<dada Prvwatne Biuro Ma 
kzmnnlalne „SYRENKA” 
Warszawa Elektoralna 
11 Informacje 10 zł znacz 
kami. K3076
Mgr inż. kawaler, solid­
ny. kulturalny o dość 
wszechstronnych zaintere 
snwaniach, nożna inteli­
gentną. miła i naturalną 
nanne z wyższym wy­
kształceniem w wieku 
około 30 lat. Zdjęcie mi­
le widziane. Zwrot zdję­
cia oraz dyskrecja zapew 
nione. Cel matrymonlal- 
nv. ofertv ■Praca”. Grun 
waldzka 19 dla 480132.
Emeryt, samotny wdo­
wiec. lat 73. pozna pa­
nią w wieku do lat 63, 
w celu matrymonialnym. 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 221p.
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Zakłady Produkcji Części Zamiennych 
Maszyn Budowlanych nr 3 — Poznań 

ulica Bałtycka nr 52

PRZYJMUJĄ

CHŁOPCÓW I DZIEWCZĘTA
do nauki w Zasadniczej Szkole Zawodowej 

Przyzakładowej w zawodzie tokarza i frezera,

Ostrowskie Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Przemysłowego w Ostrowie WIkp. 

ul. Gen. Świerczewskiego 24b

PRZYJMUJE ZAPISY 
do pierwszych klas 

Zasadniczej Szkoły Zawodowej 
w następujących zawodach:

SzLoSy o rozszerzonym programie wF

Szansa dla młodych sportowców
PO WCZORAJSZYM ETAPIE

WP
Nauka trwa 3 lata i jest w] 

pracy.
W okresie nauki, uczniowie 

nagrodzenie:

'liczana do stażu

otrzymują wy­

MURARZ TYNKARZ
wiek kandydata 15—17 lat

oraz korzystają

klasie 
klasie li
klasie III — 
ze świadczeń

150 zł
350 zł
600 zł
wynikających z

układu zbiorowego pracy w budownictwie.
Uczniowie znajdujący się w trudnych warun­

kach materialnych otrzymują zapomogi w wy­
sokości do 300 zł miesięcznie.

Podania o przyjęcie, należy składać pod adre­
sem: ZSZ „ZREMB” Poznań, ul. Bałtycka 52,
tel. 742-41. K3440

Zakład Naprawczy Mechanizacji 
Rolnictwa w Kostrzynie Wielkopolskim,

ul. Słowackiego 5 tel. 69 i 99

— MONTER KONSTRUKCJI
ŻELBETOWYCH

— wiek kandydata 17 lat 
Kandydaci winni złożyć następujące doku­
menty:

podanie, życiorys, odpis metryki urodzenia, 
świadectwo ukończenia szkoły podstawowej, 
3 fotografie, zgodę rodziców na naukę za­
wodu (oświadczenie).

Uczniowie w okresie nauki otrzymują odzież 
ochronną oraz wynagrodzenie:

w klasie I do 420,— zł miesięcznie, 
w klasie H do 500,— zł miesięcznie.

Nauka trwa dwa lata, kandydaci przyjmowani 
są bez egzaminów.

Podania należy przesyłać pod w/w adresem.
Szczegółowych informacji udziela Sekcja d/s 

Personalnych i Szkolenia Zawodowego — IV 
ptr., pokój 19. K3064

Wzrastający z każdym rokiem poziom wysokiego wyczynu po­
woduje, że gwałtownemu obniżeniu ulega granica wieku, w któ­
rym chłopiec i dziewczyna rozpoczynają czynne uprawianie danej 
dyscypliny sportowej. Żeby pomóc młodzieży w jak najlepszym 
przygotowaniu się do startów w silnej konkurencji oraz wyłowić 
talenty sportowe, w wielu krajach organizuje się szkoły, które 
obok normalnej nauki kładą szczególny nacisk na wychowanie fi­
zyczne i sport. Tak m. in. zrobili nasi zachodni sąsiedzi — NRD. 
Eksperyment ten zdał w szkołach niemieckich doskonale egzamin, 
o czym najlepiej świadczą wyniki sportowców NRD na arenie 
międzynarodowej.

Również w Polsce wprowadza 
się ten system. Ministerstwo O-
światy Szkolnictwa Wyższego

Mówi zwycięzca najbardziej

POSIADA DO UPŁYNNIENIA

URZĄDZENIE WULKANIZACYJNE

typ W-DM-62 — w cenie 53.836,— * 
przeznaczone do naprawy opon
samochodowych traktorowych
i dętek oraz obuwia gumowego.

K3299

Wojewódzki Zakład Urządzeń Pożarniczych 
Związku Ochotniczych Straży Pożarnych 

w Poznaniu
przyjmuje do wykonania jeszcze w roku bie­
żącym — następujące usługi:

oraz Główny Komitet Kultury Fi 
zycznej i Turystyki wytypowały 
3 szkoły średnie w kraju o roz­
szerzonym programie wychowa­
nia fizycznego i sportu. Jeżeli zda 
to egzamin to w następnym ro­
ku szkolnym 1970/71 liczba takich 
szkół ulegnie znacznemu zwięk­
szeniu.

® impregnacja konstrukcji drewnianych

pracownicy poszukiwani
— MURARZY, MURARZY - TYNKARZY i POMOC­

NIKÓW, MONTERÓW instalacji wod.-kan.-gaz 
i centralnego ogrzewania, ELEKTROMONTERÓW 
instalacji wewnętrznych, ZDUNÓW, DEKARZY, 
BLACHARZY BUDOWLANYCH oraz CIEŚLI - 
STOLARZY do pracy na terenie Poznania — 

przyjmie Dzielnicowe Przedsiębiorstwo Remontowo- 
Budowlane Poznań - Grunwald, ul. Bema 3b, pokój 
11, tel. 501-32.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w

i tkanin farbami ognioochronnymi,
• remont i montaż stałych instalacji 

niczych wodnych, pianowych i na 
obojętne,

® produkcja stoisk gaśniczych.
Zlecenia na rok bieżący i lata następne

Jedną ze szkół o rozszerzonym 
programie wychowania fizyczne­
go na rok 1969/70 jest VII Liceum 
Ogólnokształcące im. Jarosława 
Dąbrowskiego w Zielonej Górze, 
które prowadzić będzie nabór do 
klas pierwszych wśród młodzieży

lub koszykówce. W okresie ferii 
zimowych i letnich organizowa­
ne będą dla młodzieży obozy spor 
towe. Dla stworzenia jak najlep 
szych warunków nauki szkoła 
wyposażona została w nowocze­
sne gabinety i pracownie, wyso- 
kowykwalifikowaną kadrę trene­
rów i wysokiej jakości sprzęt 
sportowy. Po 4 latach nauki u- 
czniowie z klas eksperymental­
nych zdawać będą normalną matu 
rę i mogą sobie wybierać kieru­
nek studiów odpowiadający ich

obawiał się cały nasz zespół właś­
nie trzech etapów „prawdy” na 
trasie XXII WP. Specjalnie przy­
gotowywaliśmy się do jazdy indy 
wizualnej. W tym sezonie poprawi 
łem dość wyraźnie swoje życiowe 
rekordy na indywidualnych odcin 
kach. Jeszcze większe postępy w 
tej specjalności zrobili moi kole­
dzy. Po niezbyt udanych dwóch 
pierwszych etapach w całej na­
szej siódemce nastąpiła wielka 
mobilizacja. Spodziewaliśmy się, 
że będzie dobrze, ale dzisiejsze wy 
niki przeszły nasze najśmielsze 
oczekiwania.

uzdolnieniom zamiłowaniom.

budownictwie. K3462
Wielkopolskie Przedsiębiorstwo Sprzętowe Budow­
nictwa Poznań, ul. Dziadoszańska — przyjmie zaraz 
do pracy na terenie miasta Poznania i Wielkopolski 
— następujących pracowników:
— MASZYNISTÓW i POMOCNIKÓW MASZYNI­

STÓW: koparek, spycharek, żurawi wieżowych,
sprężarek

— ŚLUSARZY
— MECHANIKÓW silników wysokoprężnych
— TOKARZY
— FREZERÓW
— SZLIFIERZY
— ELEKTRYKÓW
— MURARZY
— ROBOTNIKÓW MAGAZYNOWYCH.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy 
budownictwie.

Zgłoszenia osobiste lub pisemne kandydatów

w

przyjmie Dział Zatrudnienia i Płac Wielkopolskiego 
Przedsiębiorstwa Sprzętowego Budownictwa. W3608
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w 
Krośnie Odrzańskim, ul. Pocztowa 19 — przyjęnie 
natychmiast lub w uzgodnionych terminach nastę­
pujących pracowników;
~ KTATOWEGO ZtCĘ GŁ, KSIĘGOWEGO
— KIER. DZIAŁU HANDLOWEGO do prod. rolnej
•- KIER. DZIAŁU ADMINISTRACYJNO - GOSPO­

DARCZEGO
Wynagrodzenie wg uchwały nr 161/6Ó ZG CRS w 

drugiej kat. Spółdzielni.
Najchętniej reflektujemy na siły z pionu CRS.
Mieszkania - kawalerki zapewniam-" z możliwoś­

cią uzyskania mieszkań rodzinnych w roku 1970.
Informacji telefonicznych nie udzięjamy. W3574

Centralny Ośrodek Badawczo - Projektowy Górnic­
twa Odkrywkowego „Poltegor” we Wrocławiu — 
zatrudni natychmiast
— GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO w podległym za­

kładzie w Koninie.
Wymagana praktyka w przemyśle maszynowym.
Istnieje możliwość otrzymania mieszkania.
Bliższe informacje w Zarządzie Kopalni „Konin” 

— Aleja 1 Maja 7, pokój 269.
Pisemne oferty kierować pod adresem COB-PGO 

We Wrocławiu, ul. Rosenbergów 25.
Kosztów przejazdu nie zwracamy. W3233

simy kierować pod adresem 
Kantaka nr 4.

gaś- 
gazy

pro-
Poznań, ulica

Informacje uzyskać można pod nr. tel. 590-51.
K3348

KANDYDATÓW - chłopców i dziewczyny

na I rok nauki 1969/70

w zawodzie stolarza i ślusarza
P R Z Y J M Ą :

POZNAŃSKIE fabryki mebli
do następujących zakładów:
• W ZAKŁADZIE 
• W ZAKŁADZIE

NR 1 W POZNANIU 
NR 2 W MOSINIE

Warunki pracy i płacy do 
w Poznaniu — Dział Kadr

omówienia:
i Szkolenia, pok. 104,

w Mosinie — u Kierownika Zakładu.

KOMUNIK
Z OKAZJI 50-LECIA

ORGANIZUJE SIĘ w

K3044

A T
UP i UAM

POZNANIU

ZJAZD ABSOLWENTÓW
etnografii i

w dniu
Zgłoszenia na 
sem: Katedra

z województw zachodnich 
nocnych.

Uczniowie i uczennice, 
uczęszczać będą do klas o

i pół-

którzy
rozsze

rzonym programie WF będą mie 
ii oprócz normalnych lekcji, 4 go 
dżiny tygodniowo WF z szerokim 
uwzględnieniem akrobatyki, pły­
wania, narciarstwa, łyżwiarstwa, 
ćwiczeń muzyczno-ruchowych. 
Ale na tym nie koniec. Docho­
dzą do tego 4 godziny tygodnio­
wo specjalizacji w lekkoatletyce

Jednocześnie najbardziej utalen­
towani mają szanse — przy wy­
trwałej i systematycznej pracy — 
wejść do grona najlepszych spor 
towców w lekkoatletyce lub ko­
szykówce.

Liceum Ogólnokształcące w Zie 
lonej Górze przyjmuje do klas 
eksperymentalnych chłopców i 
dziewczęta urodzonych w latach 
1954—1955. Trzeba zdać egzamin 
wstępny, a poza tym wykazać się 
doskonałym stanem zdrowia i do 
brymi warunkami fizycznymi. W 
wypadku wybrania specjalizacji 
w koszykówce dziewczęta muszą 
mieć co najmniej 172 cm wzrostu

Trener Weisbrod (NRD) — zauwa 
żyłem, że polski zespół specjalizu­
je się w seryjnych zwycięstwach. 
Kiedy waszym kolarzom idzie bar 
dzo dobrze wznoszą się na szczy­
ty swoich możliwości. Już w Lo­
dzi postanowiliśmy kontratako­
wać, aby niepowodzenia nie zde­
prymowały naszych zawodników. 
Jestem zaskoczony, że moi chłop­
cy potrafili wykrzesać z siebie aż 
tyle energii.

Trener Lasak — przegrywać w 
swej „koronnej” specjalności nie 
jest przyjemnie, ale nic straszne­
go się nie stało. Trzej nasi zawód 
nicy — dobrze jeżdżący na czas 
stracili bardzo niewiele. Z pozosta 
łych wszyscy pojechali trochę po 
niżej możliwości, ale nie ma tra­
gedii. Niech teraz kolarze NRD 
emocjonują się dodatkowo posia-
daniem koszulek, 
my odpowiedni 
kontrataku.

a my wybierze-
moment do

zaś chłopcy powyżej 180 cm.

Z Poznania

historii kultury materialnej 
— etnografii

27 września 1969 roku.
zjazd należy kierować pod adre- 
Etnografii UAM — Poznań, ulica

Marchlewskiego 126 — do dnia 30 maja br.
K3096

Zakład Doświadczalny Przemysłu Łożyskowego przy
KFWM - Kraśnik, Oddział w Poznaniu przy 
skiej Fabryce Łożysk Tocznych w Poznaniu 
mie zaraz:

KONSTRUKTORÓW wyższym lub

Poznań- 
— Przyj

średnim
wykształceniem technicznym oraz praktyką.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w Dziale 
Kadr i Szkolenia PFŁT Poznań, Krańcowa 9, po-
kój nr 3. K3539

W „KOZIOŁKACH”
3-KROTNA SZANSA

PONAD 500.000,— ZŁ.
PREMIA lub SAMOCHÓD

„FIAT 125
TO OKAZJA DLA CIEBIE

K3624

Wojewódzki Związek Gminnych 
pomoc Chłopska” w Poznaniu, 
Sekcja Socjalna — przyjmie do 
letnich

— POMOCE KUCHENNE

Spółdzielni „Samo- 
pl. Wolności 18 — 
pracy na koloniach

Wytwórnia Sprzętu Komunikacyjnego w Poznaniu 
— przyjmie:
— ABSOLWENTÓW szkół podstawowych do nauki 

zawodu:
tokarz, Ślusarz, frezer, szlifierz.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy dla 
pracowników przemysłu metalowego.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Szkolenia i Spraw
Osobowych WSK — Poznań, ul. Rokietnicka 5 (o-
bok Polnej), telefon 670-061 do 4. K3560

i KUCHARKI
Zgłoszenia kierować należy pod podanym adre-

sem. W3396
Spółdzielnia Usługowo - Wytwórcza Kółek Rolni­
czych w Buku, ul. Gen. Świerczewskiego, pow. No­
wy Tomyśl, tel. 213 — zatrudni zaraz
— 15 ROBOTNIKÓW oraz KIEROWNIKA BETO-

NIARNŁ
Zaszeregowanie wg układu zbiorowego pracy pra­

cowników Spółdzielni Usługowo - Wytwórczej Kółek

Dnia 12 maja 1969 r. zmarł nasz Kolega — 
o którym pamięć wśród nas pozostanie zawsze 
żywa —

WOJCIECH BURTOWY
kierownik literacki naszego Teatru

Rolniczych. W3352
Dyrekcja Międzychodzkiego Przedsiębiorstwa Prze­
mysłu Terenowego w Międzychodzie, ul. 17 Stycznia 
143 — zatrudni zaraz

— GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO.
Wymagane wykształcenie wyższe wzgl. średnie 

z odpowiednią praktyką na stanowisku gł. księgo­
wego.

Warunki płacy do omówienia na miejscu. Po okre­
sie próbnym gwarantuje się otrzymanie mieszkania.

Bliższych informacji udziela Dział Kadr, tel. 255

KOLEŻANKI I KOLEDZY
Studenckiego Teatru NURT — oraz 

KIEROWNICTWO Klubu NURT.
49258g

+ Dnia 13 maja 1969 r. zasnęła w Bogu, 
krótkiej lecz ciężkiej chorobie, nasza 

droższa żona i matka, śp.

JANINA BRZYSKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 16

po 
naj-

bm.

i 256. W3290
o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

Przedsiębiorstwo Produkcji Pomocniczej i Montażu
Budownictwa Rolniczego we Wrześni zatrudni
zaraz w Obornikach następujących pracowników;
— INŻYNIERA lub TECHNIKA z uprawnieniami 

budowlanymi na stanowisko kierownika budowy 
w Obornikach,

— MAJSTRA BUDOWY z uprawnieniami.
Przedsiębiorstwo gwarantuje uzyskanie mieszka­

nia — zaraz.
Warunki płacy do omówienia.
Zgłoszenia z odpisami dyplomów i zaświadczeń 

z poprzednich miejsc pracy kierov.jć pod adresem 
Przedsiębiorstwa Września, ulica wrocławska 15.

W3413
Zakład Doskonalenia Zawodowego w Poznaniu, ul. 
Kościuszki nr 57 — przyjmie zaraz:

TECHNIKA BUDOWLANEGO z praktyką 
do załatwiania spraw związanych z prowadzo­
nymi inwestycjami.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu. 
Zgłoszenia przyjmuje Dział Ekonomiczno-Adrnini-

K3550

W głębokim smutku pogrążeni 
MĄŻ I DZIECI

Poznań, Sczanieckiej 4 m. 9. 49230g

fPo długich i ciężkich cierpieniach, opatrzo­
na Sakramentami św., zakończyła swój pra­
cowity żywot, dnia 14 maja, przeżywszy lat 

66, moja ukochana żona, nasza troskliwa i do­
bra matka, teściowa i babcia, droga siostra, 
bratowa i ciocia

JÓZEFA GRUSZCZYŃSKA
z domu OLEJNIK

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 16 maja 
1969 r. o godz. 9.20 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
MĄŻ, DZIECI I RODZINA

stracyjny ZDZ.

P O Z N A «
Grunwaldzka 19

63
Poznań, ul. Szczepankowo 52. 49320g

Zarząd Okręgowy Szkolnego 
Związku Sportowego w Poznaniu 
organizuje międzynarodowe rega 
ty kajakowe na Jeziorze Maltań 
skim 17 bm. od godz. 16 i 18 bm. 
od godz. lo. Udział wezmą zespoły 
szkolne TSC Berlin. SC Potsdam, 
KS Warta i MKS Malta.

Dwie imprezy organizuje Po­
znański Okręgowy Związek Gim­
nastyczny. 17. V. o godz. 16.30 mło 
dzieżowe zawody w gimnastyce 
sportowej o Puchar POZG i 18. V. 
o godz. 10 mistrzostwa okręgu w 
gimnastyce artystycznej w sali 
przy ul. Chwiałkowskiego 34.

Poznański Okręgowy Związek 
Tenisowy informuje, że egzami­
ny kursu sędziowskiego POZT od 
będą się 15 bm. o godz. 17.30 w sie 
dzibie AZS Poznań przy ul. Nos 
kowskiego 25.

18 bm. w hali przy ul. Marceliń- 
skiej odbędą się zawody zapaśni­
cze pomiędzy zespołami Grunwal 
du Poznań — LZS Barycz (Przy­
godzice pow. Ostrów). Początek 
walk o godz. 11.

Dziękujemy za pozdrowienia
reprezentacji Polski w piłce noż­
nej z meczu Holandia — Polska 
nadesłane z Rotterdamu dla czy 
telników i redakcji ..Głosu”.

tenisistom Jolancie Rozalii i 
Wojciechowi Fibakowi z pobytu 
w Soczi

strzelcom Grunwaldu z ogólno­
polskich zawodów strzeleckich z 
Olsztyna.

Wszystkim zamiejscowym szkoła 
zapewnia internat. Uczniowie 
klas eksperymentalnych otrzy­
mywać będą specjalne dożywia­
nie, a wybijający się w nauce i 
sprawowaniu otrzymają stypen­
dia. (s)

Wszelkich informacji na ten te 
mat udziela dyrekcja VII Liceum
Ogólnokształcącego im. Dą-
browskiego w Zielonej Górze ul. 
Wyspiańskiego nr 17 tel. 3752. (te 
lefonicznie we wtorki i piątki w 
godzinach od 10-12).

WSE Poznań
- najlepsza w kraju
W niedzielę zakończyły się mi­

strzostwa Polski Wyższych Szkół 
Ekonomicznych. Jako ostatni sta 
nęli do walki przedstawiciele 
lekkotletyki i strzelectwa sporto­
wego. W obu tych dyscyplinach 
zdecydowane zwycięstwa odniosły 
reprezentacje Wyższej Szkoły E- 
konomicznej z Poznania. Sukcesy 
przedstawicieli lekkoatletyki i 
strzelectwa przyczyniły sie do za 
jęcia przez poznańską WSE pierw 
szego miejsca w punktacji ogólnej. 
WSE Poznań miała na swoim kon 
cie 48 pkt. Drugie miejsce przy­
padłe w udziale WSE Sopot — 40 
pkt., zaś trzecie SGPiS Warsza­
wa — 39 pkt.

Tak więc studenci — sportowcy 
z poznańskiej Wyższej Szkoły E- 
konomicznej zdobyli po raz piąty 
z kolei Puchar Ministra Oświaty 
i Szkolnictwa Wyższego, (s)

zawsze, nasz ukochany syn i brat

WOJCIECH BURTOWY

RODZICE, BRAT Z BRATOWĄ

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 15 maja 

o godzinie 14.45 na cmentarzu na Junikowie.

Dnia 12 maja 1969 roku odszedł od nas na

+ W dniu 13 maja 1969 r. odszedł od nas na 
zawsze po długich i ciężkich cierpieniach, 

nigdy niezapomniany, ukochany mąż, szwagier 
i wujek, śp.

STANISŁAW JĘŚKO
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 16 bm. 
o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Juniko-

W głębokim smutku pogrążone
ŻONA I RODZINA 

Poznań, Bydgoszcz, Białokoszyce, 
Hamburg. 49222g

Dnia 12 maja 1969 r. zmarł po dłuższej cho­
robie, niezapomniany kolega

inż. TADEUSZ KOWALCZYK
starszy projektant, kapitan rez. WP, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Złotym Krzyżem Zasługi, Od­
znaką 1000-lecia Państwa Polskiego i Honoro­
wą Odznaką m. Poznania oraz licznymi orde­
rami wojskowymi, krajowymi i zagranicznymi.

Długoletniego, wartościowego i cenionego 
współpracownika z głębokim żalem żegnają
DYREKCJA RADA ZAKŁADOWA 

PRACOWNICY
POP

Poznańskiego Biura Projektów Budownictwa 
Przemysłowego.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 15 maja br. 
o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie. K3638

Redaguje Kolegium: Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępca ;l 
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Jan Magiera — dziś nikt się nie
oszczędzał. Niemcy pojechali nad 
spodziewanie dobrze. Cóż — wszys 
cy przygotowywali się do tej im­
prezy równie jak my starannie. 
Wyścig dopiero się rozpoczął, a 
dla kolarzy mających za sobą kil­
kuletnią karierę (jakimi jest kil-
ku z nas) 
nie etapy 
wych.

Ryszard

najważniejsze są ostat- 
w wyścigach wieloetapo

Szurkowski — dopiero
Po starcie do Piotrkowa odczu­
łem trudy wczorajszych ucieczek. 
W miarę pokonywania dystansu 
ustąpił ból mięśni i jechało mi 
się coraz lepiej. Gdyby meta nie 
była tak blisko znacznie poprawił 
bym rezultat w porównaniu z 
Peschelem. (ot)

Przedsprzedaż 
biletów

na zakończenie
VII etapu

W związku z dużym zainte­
resowaniem tegorocznym Wy­
ścigiem Pokoju, prowadzona 
jest przedsprzedaż biletów na
Stadionie 22 Lipca, gdzie w so 
botę nastąpi zakończenie
VII etapu. Bilety można na­
być w „Orbisie” przy ulicy 
Czerwonej Armii, „Groma­
dzie” na ul. Dąbrowskiego i 
„Sports-Tourist” na ul. Ra­
tajczaka. Zamówienia na bi­
lety zbiorowe można składać 
na ul. Wrocławskiej 5, I ptr.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 13 
maja 1969 r. niespodziewanie zakończyła swój 
pełen poświęcenia dla nas żywot, nasza uko­
chana, nigdy niezapomniana mamusia, teścio­
wa, najczulsza babunia

KAZIMIERA PRZYBYLSKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 16 bm. 

o godz. 14.45 z kaplicy cmentarnej na Juniko-

W ciężkiej żałobie pogrążeni 
CÓRKI, ZIĘĆ I WNUCZKA

Poznań, Zielona 2 m. 20. 49325g

Dnia 12 maja 1969 roku zmarł nagle

MARIAN NAPIERAŁA 
długoletni pracownik, ceniony i niezapomnia­
ny kolega.

Pogrzeb odbędzie się 15 maja 1969 r. o godzi­
nie 10.30 na cmentarzu na Junikowie.

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 
RODZINIE

ZARZĄD
składają:

RADA ZAKŁADOWA — POP 
PRACOWNICY

Wielkopolskiej Spółdzielni Ogrodniczej.
49256g

_L W dniu 13 maja 1969 r. zakończyła w 65 roku 
• życia, swoje pracowite i pełne poświęcenia 

życie, opatrzona Sakramentami św., nasza uko­
chana i troskliwa matka, córka, siostra, bab­
cia i teściowa, śp.

ANTONINA GRZEGOREK
z domu SOBCZAK

żona śp. weterana Powstania Wielkopolskiego.

Fogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 15 bm. 
o godz. 16.30 z kaplicy cmentarnej w Kościa­
nie.

DZIECI I RODZINA
Poznań, ul. Żydowska 35b m. 5. 49319g
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Czwartek Słońce: 3.58—19.41

TEATRY
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Sonata Bel­
zebuba”; NOWY — g. 19 „Wszys­
cy moi synowie”; OPERA — nie­
czynna; OPERETKA — g. 19„ We­
soła wojna”; MARCINEK — nie­
czynny.

W WOJEWÓDZTWIE

KINA
GNIEZNO Polonia: „Pan Wo­

łodyjowski”; KOŚCIAN; „Zabawa 
w masakrę”; LESZNO: „Gringo”; 
NOWY TOMYŚL: „Spadek”;
OBORNIKI; „Zaduszki”; ŚREM 
Klubowe: „Orzeł”. Słonko: „Za­
kochani są miedzy nami”; ŚRO­
DA: ..Synowie Katie Elder”: SZA 
MOTUŁY: „Jak sie masz Vero?”; 
WĄGROWIEC: „Przystanek auto­
busowy”; WRZEŚNIA: „Dzień, w 
którym wypłynęła ryba”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—21 
„Waszyngton — Arlington — Bia­
ły Dom”.
MUZEA

Archeologiczne (Wodna 271 — 
g. 9—15.

Historii m. Poznania (Stary Ry 
nek; - nieczynne.

Historii Ruchu Robotniczego 
(St. Rynek 45) — g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek) — g. 9—15.

Narodowe (aL Marclnkowsklegc 
9) — g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) - g. 9—16.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
nia) — g. 10—17.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — nieczynne.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— g. 11—18.

Muzeum w Rogalinie — g. 10—16.
Muzeum w Gołuchowie — g. 

10—16.
Muzeum w Kórniku — g. 9—14.

WYSTAWY
BWA „Arsenał” (St. Rynek) — 

Wystawa grupy „Wprost” — g. 
10—18.

Muzeum Archeologiczne — „Pol 
skie badania archeologiczne na 
Bliskim Wschodzie i w Basenie 
Morza Czarnego” — g. 9—15.

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
Plakat artystyczny T. Piskorskie 
go - g. 10—20.

PTF (Paderewskiego 7) —
Katowickie Towarzystwo Fotogra 
ficzne — Wystawa zbiorowa — g. 
10—19 (do 22 V).

ZPAP (St. Rynek — Arsenał) — 
Wystawa grafiki i rysunku Józe­
fa Drązkiewicza — g. 10—18 (do 
11 V>.

Klub ZNP (pl. Wolności 5) — 
Wystawa Marii Wertzówny „Wy 
dzieranka” (do 20 V).

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego - „W walce z naporem 
germańskim” — g. 10—18.

Pałac Kultury (Sala Marmuro­
wa) - „50 lat Uniwersytetu Po­
znańskiego” — do 24. V.; Hol 
główny (parter) PK — XXX Prze 
gląd Nowości Wydawniczych Mie 
siąca — g. 10—18 (do 19. V.).
RADIO

CZWARTEK — PROGRAM U 
Fala 1322 m 1 UKF 66.62 MHz (do 
g. 17); 7.50 Gimnastyka; 8.1o Pu­
blicystyka międzynarodowa; 8.19 
„Melodie na dzień dobry”; 8.44 
„Bezpieczeństwo na jezdni zale­
ży od nas samych”; 8.54 „Ha- 
sełko na dziś”; 9 Dla kl. III—IV: 
„W Krakowie” — słuch.; 9.20 
Polskie tańce ludowe; 9.30 Walce 
i polki J. i R. Straussa: 10.05 Oko 
licznosci łagodzące — fragm. 1 
książki St. Otwinowskiego; 10.25 
Z twórczości J. Haydna; 10.50 
„Plazmotron” z cyklu: „Gorąca 
materia”; u Dla kl. VI: „W szkole 
rycerskiej” — słuch.; 11.30 Konc. 
Ork. PR i TV w Łodzi; 11.50 Po­
radnia Rodzinna: 12.25 „Koncert z 
polonezem”: 13 Z życia ZSRR; 
13.20 Polska muzyka ludowa w 
wyk, Zesp. Ludowych PR; 13.40 
„Więcej, lepiej, taniej”; 14.05 Je­
rzy Bendyk poeta warszawski; 
14.15 „Smak miodu” i inne prze­
boje: 14.35 Z estrad i scen opero 
wycb naszych sąsiadów; 15.10 Go 
dżina dla dziewcząt i chłopców; 
16.10 „Popołudnie z młodością”; 
18.05 Przegląd wydarzeń ekono­
micznych; 18.30 Polska muzyka 
ludowa; 18.50 Muz. i Aktualn.; 
19.15 „Z księgarskiej lady”; 19.30 
„Kwadrans muzyczny K. Stro- 
mengera”: 19.45 Louis Vierne — 
Allegro i Scherzo z H Symfonii 
organowej; 20.25 „Całuję twoją 
dłoń madame” i inne melodie ta­
neczne dla solenizantki Zofii; 
20.45 Kronika sportowa oraz ofi­
cjalne wyniki V etapu Wyścigu 
Pokoju w Wałbrzychu: 21 Imiona 
Polski — aud. dokument.; 21-30 
Listy z teatru: 22 Śpiewa Chór 
Chłopięcy i Męski pod dyr. St. 
Stuligrosza; 23.10 „Przeglądy i po­
glądy”: 23.20 d. c. Parady Ork. 
tan. zesp. i piosenkarzv: 0.10 Pro 
gram nocny z Bydgoszczy.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7 8, 10,
12.05. 15.05 18. 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

TRANSMISJE Z TRASY V ETA 
PU WP: 14, 14.30. 15. 16. 16.15.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 8.05 Muzyczny tydzień 
Poznania; 8.35 Ludzie wśród któ­
rych żyjemy: 9 Utwory Bacha 
i Tartiniego w nagraniach pol­
skich solistów: 9.35 Kaliska kro­
nika kulturalna; 9.59 Konc. roz­
rywkowy: 10.25 „Nauczycielka” — 
opow. Stefana Balickiego z tomu 
„Manekin i tancerka”: 10.50 Utwo 
ry H. Berlioza: 13 Czas dobrych 
gospodarzv. 13.20 Muzyka ludowa 
naszvcb sąsiadów: 13.40 „Nim się 
książka ukaże" — onow. pt. „Fior 
dy” z tomu: ..Odcienie młodości”: 
14.05 Muzycy w kręgu Kraszew­
skiego: 14.30 Spotkanie z polski­
mi zespołami instrumentalno-wo-

KANDYDACI NA RADNYCH WRN

Sprostać potrzebom i wymaganiom
Na liście kandydatów do Wo­

jewódzkiej Rady Narodo­
wej po raz trzeci figuruje 

nazwisko inż. Witolda Stefanów* 
skiego. Od 8 lat pełni on funkcję 
zastępcy przewodniczącego Pre­
zydium WRN i przez te lata trzy­
ma rękę na pulsie takich spraw,

Witold Stefanowski: „Obecnie 
już nie ilość się liczy, ale i ja­

kość...” 

jak zaopatrzenie ludności w naj­
szerszym pojęciu, ochrona zdro­
wia i opieka społeczna oraz sport 
turystyka i wypoczynek. Zaspo­
kajanie potrzeb w tym zakresie 
musi towarzyszyć postępującemu 
awansowi społecznemu i mate­
rialnemu ludności. Właśnie od 
tych spraw zaczynamy naszą roz­
mowę.

— Jakie zmiany nastąpiły w 
zakresie zaopatrzenia mieszkań­
ców wsi i miasteczek w ostat­
nich latach?
— W ciągu kilku minio­

nych lat bez wątpienia zrobi­
liśmy bardzo dużo. Rozwija­
jący się przemysł pociągnął 
za sobą rozwój miast, a więc 
rozbudowano urządzenia ko­
munalne. powstały nowe pla­
cówki handlowe, zakłady ga­
stronomiczne, piekarnicze, ma 
samicze. Większość istnieją­
cych została zmodernizowana 
i rozbudowana. Kiedy zaczyna 
liśmy tworzyć te bazę, pierw 
szy etap był po prostu okre­
sem troski o chleb, o podsta­
wowe produkty codziennego 
spożycia: żeby stworzyć odpo­
wiednią sieć sklepów, żeby do 
brze funkcjonowało zaopatrzę 
nie. Obecnie już nie liczy się 
ilość, ale jakość. Nie wystar­
czy, że w sklepie jest chleba 
pod dostatkiem. Pieczywo mu 
si być świeże i w szerokim 
asortymencie. Podobnie i z in 
nymi artykułami, nie tylko 
żywnościowymi. Wymagania 
rosną i trzeba im sprostać. To 
składa sie przecież także na 
obraz rosnącej kultury i cy­
wilizacji.

— W jakim kierunku — Pa* 
na zdaniem — powinna iść pra­
ca Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej nowej kadencji?
— Następne lata cechować 

będzie intensywniejszy roz­
wój potencjału gospodarczego 
województwa, a zatem i trud 
niejsze będą zadania. Już te­
raz trzeba przeprowadzać do 
kładną analizę ekonomiczną

Echa 
harcerskiego Alertu 

Kórniccy harcerze
- Ojczyźnie

Treścią trzech dni Alertu dla 
kórnickich harcerzy była praca 
społeczna na rzecz środowiska, a 
przede wszystkim opieka nad gro 
bami poległych i miejscami stra­
ceń. Ostatni dzień Alertu zgroma 
dził wszystkich harcerzy przy 
ognisku, przy którvm grupa mło­
dzieży złożyła harcerskie przyrze 
czenie. (sn) 

kalnymi; 14.45 „Błękitna sztafe­
ta”: 15 Koncert popołudniowy;
17.51 Wvwiad z ministrem T. Ole­
chowskim: 17.25 Piosenki i melo­
die estrady: 17.55 Radioexpress;
18.05 ..Echo igrów żakowskich” — 
aud. dla młodzieży: 18.20 „widno 
krąg” — wydarzenia, opinie re­
fleksje zę świata nauki; 19 Prze­
gląd wydarzeń „Fcho dnia”: 19.15 
R. Wagner— I i HI akt dramatu 
muzycznego: „Walkiria”: 22.30
Język rosyjski: 22.45 „Kroki we 
mgle” — „Krok w próżnię” — 
opow.: 23.15 Nowości Polskiego 
Wvdawn. Muzycznego.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7-30,
8.30. 9.30. 12.05. 14. 16. 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz; 
17.05 Piosenki — mistrzów piosen 
ki: 17.30 „Nasz rzłowiek w Hawa­
nie” — ode. 8 pow.: 17.46 Aktual 
ności polskiego big-beatij: 1R Eks 
Dresem przez świat: 18.„Motyl” 
— płvta zesnołn The Hollies: 18.30 
Przeboie bez słów: 18.45 Tylko PO 
hiszpańsku: 19 Czytamy pamięt­
niki — K. Estreicher: 19.15 Spot­
kanie z Witoldem MMcużyńs^i’'1’ 
19.35 Pod szafirowa igła: 20 Tek­
tury lektury...: 2,0.15 W filmo­
wym święcie Claiidę Leloucha; 
20.35 Podróże E. Osmańczvkq; 20.50 
Gdzie jest przebój?: 21J5 Piosen­
ki dla solenizantki: 21.30 Rymy i 
rytmy — „Muzyka istnienia”; 

i VI klasy. Niemniej program 
wyborczy zakłada dalszy 
wzrost plonów z 1 ha: zboża 
do 29 ą i ziemniaków do 190 q. 
Zakłada również wzrost pogło 
wia bydła oraz trzody chlew­
nej. Zebrani uznali założenia 
za możliwe do realizacji, tym 
bardziej, że przewiduje się 
jednoczesny wzrost zużycia na

Pokoju” — (Wałbrzych); 22.40 — 
23.45 — Politechnika — (powt.).

PIĄTEK: 9.30 — „Młodość An­
ny” — film fab. prod. bułg.; 
10.55—11.25 — Dla szkół — Wycho­
wanie Obywatelskie kl. VII — 
„W Komitecie Zakładowym 
PZPR”; 14.40 — „Wybieramy Za­
wód”: 15.00 — Politechnika TV — 
(Rysunek techniczny) I rok — 
„Zasady porządkowe wymiarowa 
nią” oraz — „Rysowanie po­
łączeń śrubowych, rurowych, 
wielowpustowvch i napędów 
zębatych”: 16.15 — XXII
Wyścig Pokoju — Sprawozdanie z 
zakończenia VI etapu na trasie 
Wałbrzych — Wrocław (152 km); 
17.10 — Dziennik: 17.20 — Dla dzie 
ci — „Miś z okienka”: 17.35 — 
„Rołmowv o zmierzchu”: 17.50 — 
„Ni^ tylko dla pań” — magazyn; 
18.10 — Film z serii — „Don Ki­
chot”; 18.35 — Wszechnica TV — 
„Człowiek i kosmos”; 19.20 — Do­
branoc i Dziennik; 20 — „czwar­
ta zmiana”: 20.30 — Teatr TV — 
Lion Feuchtwanger „Bracia Lau- 
lensack” — Tłumaczenie — J-l 
Fruehling. Adaptacja TV i reżyse 
ria — J. Burski i W. Wodecki. 
Realizacja T. Burski; 21.55 — ,.10 
minut recenzji”; 22.05 — Dzien­
nik; 22.20 — „Kronika Wyścigu
Pokoju”; 22.45—23.50 — Politech­
niką TV — (powt.).

TV zastrzega prawo do zmian.

zjawisk, aby precyzyjniej usta 
lić program nowej pięciolatki. 
Dalszy postęp techniczny to — 
poza rozwojem przemysłu — 
także rozwój mechanizacji roi 
nictwa i komunikacji. Trzeba 
się, niestety, liczyć ze wzro­
stem urazowości, czuwać nad 
zabezpieczeniem ludności 
przed działaniem środków che 
micznych. Tu szerokie pole 
do popisu mieć będzie służba 
zdrowia, stacje sanitarno-epide 
miologiczne. Uprzemysłowienie

Przykład w tworzeniu modelu 
wielkopolskiej wsi

W państwowych gospodar­
stwach rolnych znają go 
wszyscy. Od 17 lat jest bo­

wiem dyrektorem Wojewódzkiego 
Zarządu PGR. Mowa o inż. Teo­
filu Kowalskim, który po raz 
czwarty kandyduje na radnego 
WRN. W mijającej kadencji dzia 
łat w Komisji Rolnictwa i Gospo­
darki Wodnej. Władza ludowa 
uhonorowała go wysokimi odzna­
czeniami państwowymi, między 
innymi Krzyżem Oficerskim Orde­
ru Odrodzenia Polski i Sztanda­
rem Pracy II klasy.

— Co Pana w pracy Komisji 
Rolnictwa i Gospodarki Wodnej 
interesuje najbardziej?

— Uważam, że największy 
nacisk należałoby położyć na 
dalszy rozwój oświaty rolni­
czej, nie tylko wśród pracow 
ników państwowych gospo­
darstw rolnych czy spółdziel­
ców, ale przede wszystkim 
wśród rolników indywidual­
nych. Jestem zdania, że nale 

pozostawiając zażałoby
sadnicze i średnie szkolnictwo 
rolnicze w gestii Ministerstwa 

zwrócić uwagęRolnictwa
na reorganizację SPR w kie­
runku ich należytego wyposa 
żenią w pomoce naukowe i fa 
chowe kadry, a także stopnio 
wego przekształcania w zasad 
nicze szkoły zawodowe o po­
trzebnych dla wsi specjalno­
ściach: ślusarzy, elektryków, 
elektromonterów, mechani­
ków, hydraulików itp. W tych 
szkołach mogłyby kształcić

dziewczęta, zwła-się także
szcza 
jak:

w takich kierunkach 
hodowla bydła, trzody

chlewnej, drobiu, warzywni­
ctwo i sadownictwo. Takie 
jest też zadanie całej komi­
sji...

— ...która jest także Komisją 
Gospodarki Wodnej. Czy w spra 
wie zaopatrzenia rolnictwa w 
wodę wysuwa się konkretne i 
przyszłościowe postulaty?
— Chodzi głównie o kom­

pleksowe rozwiązanie gospo­
darki wodą. Jeśli melioracje, 
to nie tylko odwadnianie, ale 
i nawadnianie, tworzenie ca­
łego systemu irygacyjnego w 
stepowiejącej z każdym ro­
kiem Wielkopolsce. Są już 
konkretne programy na przy 
szłość. realizowane zresztą w 
bieżącej pięciolatce. Państwo 
we gospodarstwa rolne inwe 
stując w urządzenia wodne, 
chętnie nawiązują kontakty 
z całymi wsiami, zakładając 
wspólnie wodociągi, uzgadnia 
jąc inwestycje melioracyjne. 
To współdziałanie z miesz­
kańcami wsi uwidacznia się 
także w budowaniu urządzeń 
socjalno-bytowych i kultural 
nych na wsi, jak przedszkoli, 
świetlic z opłacaną pomocą 
przy odrabianiu lekcji i doży 
wianiem, dowożeniu dzieci do 
szkół, w zakładaniu punktów 
usługowych. Chcemy. aby go 
spodarka państwowa świeci­
ła przykładem nie tylko w

21.50 Opera tygodnia: 22.08 Spie- 
wa Nancy Wilson; 22.15 Powieść 
w wyd. dźw. — ode. 4 „Pustelni 
Parmeńskiej”; 22.45 śpiewają, so­
lenizantki Z. Kucówna. Z. I-oren, 
Z. Terne; 23 Wiersze wiosenne 
Cz. Janczarskiego: 23.05 „Muzyka 
nocą”; 23.50 Śpiewa Brool Benten.

TELEWIZJA
CZWARTEK: 11.55—12.25 — Dla 

szkół — Jeżyk polski kl. VIII — 
„Julian Tuwim”; 15 — Politech­
nika TV — fizyka I rok — „Ultra 
dźwięki” — „Temperatura, włas­
ności temperaturowe ciał sta­
łych t ciekłych”; 16 — XXII Wy­
ścig Pokoju — (V etap) — Gliwice 
— Wałbrzych: 16.55 — Dziennik; 
17.10 — Dla młodych widzów — 
Ekran z bratkiem — w programie 
m. in. z serii „Wyspa skarbów”; 
17.45 — „Kronika Tygodnia”;
18 — Sprawozdanie z międzyna­
rodowego mityngu lekkoatletycz­
nego (eliminacje przed meczem 
Europa — Ameryka): 19.20 — Do­
branoc i Dziennik: 20.05 — „Spot­
kanie gospodarzy” — rep.: 20.35 
— „Druga żona” — film z serii — 
.Alfred Hitchcock — przedsta­
wia”: 21.25 — „Peer Gynt” — Ed­
warda Griega — widowisko bale 
towe w wykonaniu Baletu Teatru 
Wielkiego w Łodzi; 21.55 — Dzień 
nik; 22.10 — „Kronika Wyścigu 

pociąga za sobą zapylenie po­
wietrza. zanieczyszczenie wód, 
powstałe więc konieczność 
stworzenia ludziom pracy moż 
liwości zdrowego wypoczyn­
ku. rekreacji sobotnio-nie­
dzielnych. Ważną zatem spra­
wą jest zagospodarowanie 
terenów pod nowe ośrodki. W 
minionej kadencji pod tym 
względem zrobiliśmy już du­
ży krok naprzód.

Realizacji tego wielkiego i 
ciekawego programu towarzy 
szyć musi większa odpowie­
dzialność rad narodowych i 
radnych, umiejętne podejście 
do społeczeństwa, które wiele 
może w tym pomóc.
Notowała: ZOFIA DOHNKE

Teofil Kowalski: „...największy na­
cisk należałoby położyć na dal­

szy rozwój oświaty rolniczej...”
Fot. (2) — H. Kamza

produkcji, ale i w tworzeniu 
modelu kulturalnego wielko­
polskiej wsi.

Rozmawiała:
MARIA POLCYNOWA

spotkaniu w Strzyźewie-Smykowym

Wyborcy uzupełniają program
Niemal we wszystkich wsiach powiatu gnieźnieńskiego 

odbędą się spotkania kandydatów na radnych do rad naro­
dowych z wyboicami. W wielu miejscowościach takie spot­
kania już się odbyły w ubiegłym tygodniu. Miały one na 
ogół uroczysty charakter i mimo nasilenia w tym okresie 
prac polowych cieszyły się dużym zainteresowaniem miesz­
kańców wsi.
Wieś St(rzyżewo-Smykowe. 

Zebranie otworzył sołtys. Po­
witał serdecznie przybyłych: 
Stanisława Polcyna, kandyda­
ta do PRN oraz 
Ewertowskiego,

Narcyza 
Antoniego

Szuberta i Henryka Sobeckie­
go — kandydatów do Gromadź 
kiej Rady Narodowej. Delega­
cja z sąsiedniej wsi: Strzyże­
wa-Paczkowego, gdzie podob­
ne zebranie odbyło się w dnia 
poprzednim, przekazała szta­
fetę czynu społecznego, podję­
tego dla uczczenia 25 rocznicy 
Polski Ludowej. Kandydaci 
na radnych zapoznali zebra­
nych z programami wyborczy­
mi: powiatowym i gromadz­
kim. Gromada Jankowo Dolne 
jest gromadą o charakterze ty 
powo rolniczym. Gleby tu sła­
be, piaszczyste, przeważnie V

PonaJ 2 fys. placówek - 55 radruJnionych

Spółdzielczość pracy 
młodszy brat przemysłu

9 i 10 maja obradował 
Wojewódzkiego Związku 
działalność gospodarczą 
dzielni pracy w latach 
ku oraz uchwalił program

NIEMAL 2 RAZY.„ 
CEGIELSKI

Największe przedsiębiorstwo 
w Wielkopolsce, Zakłady „Ce­
gielskiego”, łącznie z filiami w 
terenie zatrudnia prawie 20 000 
ludzi. Gdyby potraktować 
WZSP jako jedno przedsiębior 
stwo, to w swoich 2 079 pla­
cówkach zatrudniało ono w 
końcu ubr. ponad 35 000, a śre­
dniorocznie — 33 242 osoby. Je 
go roczne obroty produkcyjno- 
usługowo-handlowe sięgają pra 
wie 5 mld. zł! (w końcu ubr. 
4 634 888 000 zł).

W końcu ubr. wartość pro­
dukcji towarowej wielkopol­
skiej spółdzielczości pracy (w 
cenach zbytu), przekroczyła 2 
miliardy 857 milionów zł. Naj­
większy przyrost produkcji no 
tują w 2 ubiegłych latach: 
branża odzieżowa — 63,2 pro­
cent, poligraficzna — 35,2 pro­
cent, włókiennicza — 30,7 pro­
cent i metalowa — 25,7 pro­
cent. Natomiast spadł w glo­
balnej produkcji udział ta­
kich branż jak: chemiczna i 
materiałów budowlanych.

Z MYŚLĄ O RYNKU

Wśród kilku tysięcy wytwa­
rzanych przez wielkopolską 
spółdzielczość pracy wyrobów, 
znaczną pozycję zajmują towa 
ry rynkowe: ubrania, obuwie, 
meble, artykuły gospodarstwa 
domowego itp.

W ubiegłym roku wielkopol­
ska spółdzielczość pracy rzuci­
ła na rynek 200 nowych wyro­
bów jak np.: nowe wzory 
oświetlenia, kuchennych mebli 
segmentowych, koszule „polo” 
z elastilu, wieszaki, zabawki z 

wozów mineralnych w czy­
stym składniku NPK do 170 kg 
na hektar oraz kompleksowe 
wprowadzenie wapnowania 
gleb i zwalczania chorób i 
szkodników roślin. Do roku 
1972 nastąpi dalszy rozwój i 
rozbudowa międzyzakłado­
wych baz maszynowych w Lul 
kowie i Szczytnikach Duchów 
nych. Dużo wagi w programie 
gromadzkim poświęca się bu­
dowie nowych dróg oraz mo­
dernizacji istniejących. W bie­
żącym roku szkolnym oddana 
zostanie do użytku nowa szko­
ła podstawowa w Jankowie 
Dolnym. Dotychczasowe bu­
dynki szkolne oddane zostaną 
na mieszkania dla nauczycieli.

To tylko niektóre założenia
gromadzkiego programu.
Wniesiono do niego kilka 
wniosków i postulatów. Na 
ukończeniu znajduje się budo­
wa drogi do wsi. Należałoby 
zatem przedłużyć linię auto­
busów podmiejskich aż do 
Strzyżewa-Smykowego, a po 
ukończeniu budowy drogi do 
Strzyżewa-Paczkowego poczy 
nić starania o uruchomienie 
regularnej linii PKS. Miesz­
kańcy tego rejonu uzyskaliby 
możliwość dojazdu autobusa­
mi do Gniezna. Podczas dysku 
sji również wnoszono o u- 
sprawnienie działalności spó­
łek wodnych.

Dla uczczenia 25, rocznicy 
Polski Ludowej mieszkańcy 
Strzyżewa-Smykowego podję­
li szereg czynów społecznych.

Z. K.

Z Kórnika

Pokaz drużyn 
sanitarnych

/ 7 okazji 50-lecia PCK zorga 
nizowano w Kórniku pokaz 
sprawności dtużyn sąnitar-) 
nych z Liceum Ogólnokształcą 
cego z Kórnika, Śremu oraz
Państwowego Technikum Rol­
niczego z Grzybna. Najlepiej 
spisała się drużyna liceum kór 
nickiego. (sn)

w Poznaniu IX Zjazd Delegatów 
Spółdzielni Pracy. Zjazd ocenił 

i samorządową wielkopolskich spół- 
1967—1968, wybrał nową Radę Związ 

działania na przyszłość.

metalu, łóżka metalowe, dra­
binki metalowe składane, ze­
stawy farb klejowc-wapien- 
nych w opakowaniach z folii, 
opakowania szklane, pastę do 
obuwia, „gąbki’’ z pianki po­
liuretanowej i szereg innych.

W bieżącym roku spółdziel­
czość zamierza wyprodukować 
39 nowych towarów z metalu, 
25 nowych towarów z drewna' 
oraz sporo wyrobów w innych 
grupach rodzajowych.

RÓWNIEŻ „JELCZE” 
I „FIATY”

Wielkopolska spółdzielczość 
pracy jest poważnym dostawcą 
podzespołów i części dla prze­
mysłu kluczowego. Mało kto 
wie o tym, że w każdym pol­
skim wagonie osobowym, samo 
chodzie „Jelcz’,’ i „Fiat” są de­
tale wykonane w małych zakła 
dach spółdzielczych z Poznań­
skiego.

Największym, najpoważniej­
szym, a zarazem najbardziej 
przez WZSP cenionym partne­
rem spółdzielczości pracy są 
Zakłady „Cegielskiego”. Dążąc 
do zamykania kooperacji i cy­
klu technologicznego w ra­
mach jednego województwa 
(skraca to czas wykonania, ob­
niża koszty transportu, ułatwia 
codzienne kontakty itp.), Za­
kłady „Cegielskiego” zawarły 
ze spółdzielczością 5-letnie u- 
mowy kooperacyjne na dosta­
wę foteli typu lotniczego, pó­
łek bagażowych i innego wypo 
sażenia wnętrz do wytwarza­
nych przez siebie nowoczes­
nych wagonów osobowych.

Podobne 5-letnie umowy 
kooperacyjne zawarła spółdziel 
czość pracy z „Polfą” i „Pafa-
wagiem .

KURS NA INWESTYCJE

W latach 1967—1968 wielko­
polska spółdzielczość pracy wy 
datkowała na inwestycje 162 
min. zł (w Poznaniu — 63,8 
min. i w województwie — 98,6 
min.). W stosunku do potrzeb 
nie są to kwoty duże, niemniej 
umożliwiły rozbudowę hal Spół 
dzielni Pracy „Latox” w No­
wym Tomyślu, „Wikliny” w 
Lesznie, budowę stacji obsługi 
samochodów dla Spółdzielni 
Pracy Usług Wielobranżowych 
w Wolsztynie, 39 pawilonów 
usługowych w różnych miej­
scowościach Wielkopolski oraz 
wieżowca WZSP w nowym cen 
trum Poznania, którego część 
administracyjna już jest użyt­
kowana a usługową kończy się. 
W bieżącym roku przewiduje 
się zakończenie budowy pięk­
nego obiektu Spółdzielni Pra­
cy Tartaczno-Stolarskiej w 
Stęszewie oraz rozbudowy po­
mieszczeń Spółdzielni Pracy 
„Tlen” w Czempiniu.

Inwestycje te przyczyniły się 
do pomnożenia spółdzielczego 
majątku trwałego i jego czę­
ściowego odnowienia, pozwoli­
ły rozszerzyć sieć usług, (fb)

Ze Sro<!y

15 lat w służbie 
nauczycielom

Powiatowa Biblioteka Peda­
gogiczna w Środzie powstała w 
1954 r. jako kontynuacja biblio 
teki działającej uprzednio przy 
Inspektoracie Oświaty. W 1954 
r. stan księgozbioru wynosił za 
ledwie 570 woluminów, czytel­
ników było 100, a wypożyczeń 
300. Przy końcu 1968 r. stan 
woluminów przekroczył 5 000, 
czytelników było 356, w tym 
180 ze szkół wiejskich, a wypo 
życzeń ponad 6 900.

Głównym zadaniem bibliote­
ki jest pomaganie nauczycie­
lom w podwyższaniu kwalifi­
kacji zawodowych. Obecnie 
około 100 nauczycieli w powie 
cie średzkim zdobywa dodatko 
we kwalifikacje w SN oraz 
szkołach wyższych. Dla nich po 
wiatowa biblioteka sprowadza 
z bibliotek wojewódzkich i na 
ukowych książki potrzebne do 
napisania prac kontrolnych i 
magisterskich.

Sredzka biblioteka posiada 
szereg cennych prac dotyczą­
cych historii i kultury ziemi 
średzkiej. Jako biblioteka nau 
kowa uzupełnia działalność 
bibliotek publicznych w Śro­
dzie. (sz)
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